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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia BI 
października b. r. nadać najiniłościw iej po­
mocnikowi woźnego, W ilhelmowi H a  m e ­
so  w i w L im anow ej, z powodu przeniesie­
n ia  go w stały stan  spoczynku, w uznaniu 
jego długoletniej, gorliwej i w iernej służby, 
srebrny krzyż zasługi.

C. k. R ada szkolna krajow a zam iano­
wała nauczycieli, Jan a  K r e m p ę i Sebastya- 
na  O k o n i a ,  rzeczywistym i nauczycielam i 
szkoły etatowej w Radomyślu.

Ponieważ zaraza pyskowa i racicowa 
u bydła rogatego i świń w powiecie roha- 
tyńskim  stłum ioną została, przeto znosi się 
ustanow ienie zapow ietrzonej przestrzeni k ra ­
ju  (reskrypt z 22 lipca b. r. 1. 45.116) i ze­
zwala się na ładow anie tych zw ierząt na 
stacyach kolejowych w B ursztynie, Buka- 
ezowcach i Zadwórzu.

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości.

Z p. k. N am iestnictw a.
L w ów , d. 30 października 1883,

misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jodnoreńskowych 67,151.113 
pięcioreńskowych 134,747.205
piećdziesięcioreń. 156,196.400 zł. ct.

razem . 358,094.718 —
w ogóle . 411,998.710 50

Wiedeń, 5 listopada 1883.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
D r .  F r a n c i s z e k  S r o m  

prezydent.
Dr. Kajetan br. Felder 

członek komisyi.

Ogłoszenie.
Z końcem października 1883 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. n. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (.Dz. u. p. nr, 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe­
cnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjna zł.
10.850, t. j.
w wal. austr. 11.392 zł. 50 ct.

b) opiewają­
cych na w. a. 53,892.600 zł. —  ct.

Razem 53,903.992 50
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko-

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA_
Lwów, 7 listopada.

Do tej chwili rz^d rumuński nie 
dal jeszcze odpowiedzi na interpela- 
cyę w kwestyi podróży króla Karola 
i p. Bratiana do Wiednia i Berlina, 
tudzież stanowiska Rumunii do mo­
narchii habsburskiej. Pomimo, że opo- 
zycya, przeciwna zbliżeniu się Rumu­
nii do A ustryi, przygotowuje działa 
najcięższego kalibru w celu zaatako­
wania w  toku dyskusyi nad tę, inter­
pelacją inieyatorów tego zbliżenia, 
stanowisko rzędu, jak zapewniaję ze 
strony dobrze poinformowanej, będzie 
łatwem ; ogromna bowiem większość 
opinii publicznej w Rumunii pochwala 
bezwzględnie ostatni zwrot w polityce 
p. Bratiano i z żywem zadowoleniem  
przyjęła oświadczenie hr. Kalnoky’ego, 
złożone w komisyach delegacyi, tak 
w ęgierskiej, jak austryackiej, o zna- 
komitem polepszeniu stosunków po­
między Wiedniem a Bukaresztem. 
Rzęd z pewnością może liczyć w tej 
sprawie na wotum zaufania, gdyż 
koła deputowanych z pełnem są dlań 
uznaniem, iż starał się poprawić za­
mącone w  skutek pewnych nieporo­

zum ień stosunki z M onarchię, a  przez 
zbliżenie młodego królestw a do mo­
carstw  środkow o-europejskich, dać na­
rodowi niezachw ianą rękojm ię u trzy ­
m ania pokoju.

Jeśli na po1 u polityki zagrani­
cznej nie zagrażają rzędowi żadne 
trudności, to za to znajdująca się o- 
becnie na porządku dziennym sprawa 
rewizyi konstytucyi, kryje w sobie li­
czne zarodki kłopotów wewnętrznych. 
Obecne ministeryum od chwili poru­
szenia tej sprawy, zachowało postawę 
wielce oględną. Wtedy nawet, gdy a- 
gitacya Rosettiego za reformą ordy- 
nacyi wyborczej w duchu demokraty­
cznym, przybrała większe rozmiary, i 
gdy dzienniki zażądały w tonie kate­
gorycznym, aby rząd zaznaczył swoje 
stanowisko wobec żądanej zmiany u- 
stawy wyborczej, nie opuścił p. Bra­
tiano ani na chwilę wyczekującej po- 
zycyi, która pozwoliła rządowi zacho­
wać się zupełnie biernie wobec ście­
rających się z sobą stronnictw. Ody 
zaś następnie Izba i senat oświadczy­
ły  się za odnośnym wnioskiem, któ­
ry podniósł potrzebę rewizyi konsty­
tucyi, mianowicie w kierunku zmiany 
ordynacyi wyborczej, rząd ograniczył 
się w  tym wypadku na przysługującem  
mu z mocy konstytucyi prawie rozwią­
zania Izb i rozpisania nowych wybo­
rów. Nie starał się też wcale wywie­
rać wpływu przy wyborze komisyi 
parlamentarnej, której poruczono prze­
dyskutowanie rewizyi konstytucyi i 
trzymał się zdaia od jej obrad. Cho­
ciaż gabinet nie uważał sprawy re­
formy wyborczej jako kwestyi, doty­
kającej bezpośrednio interesów rządo­
wych, będzie musiał ostatecznie o- 
świadczyó się za jednym z przedło­
żonych projektów. A na tym właśnie 
puniccie zachodzi istotna trudność. Ko- 
misya parlamentarna nie mogła zgo­

dzić się na jednolity projekt, w  sku­
tek czego sprawozdawca zmuszony 
był w Izbie oświadczyć, iż nie może 
przedłożyć referatu, gdyż niepodobna 
było pogodzić z sobą licznych w nio­
sków większości i mniejszości. Stron­
nicy rządowi, stojący solidarnie przy 
gabinecie w kwestyi polityki zagrani­
cznej, podzielili się na polu reformy 
wyborczej na kilka obozów, a każdy 
z nich żąda dla swojego wniosku po­
parcia rządu, grożąc opozycyą w ra­
zie odmownej odpowiedzi. W tym sta­
nie rzeczy w w iększości rządowej za­
panował pewien rozstrój, który m ógł­
by sprawić rządowi niejakie trudno­
ści, gdyby nie powiodło mu się na­
kłonić zwaśnionych do zgodnego dzia­
łania.

D e l e g a c y  e.
Wiedeń, 4 listopada.

(.gh) Zdawało się nam , że p rzedsta­
wiwszy w treści prelim inarz wspólnego bu ­
dżetu m onarchii na r. 1884 i prelim inarz 
budżetu okupacyjnego, będziemy mogli po­
przestać na tern, aby nie nużyć czytelników 
innem i jeszcze liczb am i; sądziliśmy bowiem, 
że załatw ienie innych projektów rządowych 
stanie się w obu delegacjach  zgodnie i bez 
dyskusyi. Tymczasem co do projektu o za­
mknięciu rachunków  z r. 1881, komisya de­
legacyi węgierskiej już uchw aliła pew ną w 
nim  zm ianę, a jakkolw iek przypuścić m o­
żna, że delegacya austryacka zgodzi się na 
nią, jednak dla zrozum ienia, o co tu chodzi, 
musimy rzecz pokrótce przedstawić.

Na r. 1881 wspólny rząd m onarchii 
m iał przyzwoloną sobie sumę wydatków 
netto 115,735.239 zł. Suma taka pozostawała 
po strąceniu  już przewyźki dochodów z ceł, 
którą przewidywano w ilości 3,769.600 zł. 
Rzeczywistość jednak okazała się mniej ko­
rzystną od u c h w a ł; albowiem wspólne wy­
datki m onarchii w ynosiły w roku 1881 rze­
czywiście 119,923.564 zł. 60*/* c t , a z ceł 
nie tylko nie było przewyźki dochodów, lecz

i)

PR0DUKCYA UMYSŁOWA
W Ś W I E T L E  S T A T Y S T Y K I

Wiadomo, że statystycy, przedstaw iając 
w cyfrach różne sfery działalności ludzkiej 
i illustru jąc je wymownie liczb am i, spróbo­
wali też posłużyć się m etodą num eryczną, ce­
lem przedstaw ienia produkcji umysłowej tak 
całych krajów i narodów, jak naw et poszcze­
gólnych jednostek. Ze stanu usiłow ań podję­
tych w tyra kierunku , które m a ją , jak zo­
baczymy, w części znaczenie dla historyi 
sztuki i literatury  i e s te ty k i, w części zaś 
dla socyologii , chcemy tu w krótkości zdać 
sprawę.

Usiłowania te datują się ód Q uetelet’a, któ­
ry pierwszy w sw em  znanem dziele : „O czło­
wieku", począł badać metodą num eryczną „roz­
wój duchowych zdolności"" ludzkich, a zwró­
cił się w prost do przedm iotu najtrudniejsze­
go, bo do — twórczości artystycznej A i dzis
jeszcze, gdy nauka statystyki od czasów Que- 
teleta postąpiła już n ap rzó d , musimy przy­
znać słuszność jegojtw ierdzeniu, że trudności, 
jakie się w tym kierunku nasuw ają, polega­
ją  nie tyle na niemożności stosowania me­
tody liczbowej, ile na brakach, jakie przed­
staw ia zbierany m ateryał doświadczalny.

W prawdzie nie zdaje się nic być tak 
nieuchw ytnem  i trudnem  do określenia, jak 
pomysły artystycznego geniuszu. Może się 
naw et — powiada O ettingen — wydać wprost 
śm iesznem  usiłowanie podciągania produkcji 
dram atu jakiegoś lub epopei pod pewne ogól­
ne prawa, lub co więcej, poddawanie jej ob­
rachunkom  matem atycznym  1 Geniusz, tak są­
dzimy nieraz, w twórczości swej je s t niczem

nie skrępowanym  i wolnym w uajdalszem  
tego słowa znaczeniu. Odbiera natchn ien ia  
z góry i unosi się wysoko po nad ziemską
teraźniejszością 1...

A przecież — tak nie je s t! ... 1 produ- 
keya artystycznego geniuszu, której wolności 
n ik t nie myśli zaprzeczać ani zm niejszać, 
podlega pewnym  prawidłom.

W iemy, iż każda sztuka ma swoją hi- 
storyę. Cóż to znaczy ? Nic innego, jak  tylko 
to, że pewne rodzaje i formy produkcyi a r­
tystycznej , które dziś są częste i pospolite, 
Przf^  kilku lub kilkunastu wiekami były nie- 
możliwemi, ponieważ prawo powszechne roz­
woju stosuje się i do artystycznej twórczo­
ści. Czyż potrzeba zaś naw et powtarzać, że 
artysta  chocby nieśw iadom ie — tworzy 
w edług pew nych n o m  estetycznych, że pię­
kno ma swoje p ra w a , których przekraczać
me w olno?

I to również wiemy, że twórczość a r­
tystyczna zostaje pod wpływem m ie jsca , w 
ktorem arty sta  przebyw a, czasu , w któ­
rym  żyje, i sp o łeczeń stw a , w którem się 
obraca. Dość przypom nieć, jakie w tym 
ostatnim  względzie znaczenie ma już sa­
ma mowa ro d z in n a , która daje początek 
typowi duchowemu poety, z którą przejm uje 
on cały zasób skarbów duchow ych, w niej 
złożonych. Nie potrzeba zapewne uważać na 
wzór niektórych pisarzy,— znakom itych poe­
tów lub artystów, za produkt jedynie dzia­
łań  fizjologicznych czasu , klim atu i społe­
czeństwa, w którem  ż y li , a dzieła ich za 
„wytwór organiczny" tegoż społeczeństwa, 
na który się złożyły „odwieczne siły na tu ­
ry 1..“ S łusznie protestuje Ruem elin przeciw 
panującej dziś m anii nadużyw ania s ło w a : 
„organiczny", jak  również przeciw bezm y­
ślnem u niem al oznaczaniu wszelkich zjawisk

duchowych a naw et faktów historycznych, 
jako wyników — praw n a tu ry !.- .

Z drugiej strony jednak  nikt twierdzić 
nie będzie, że potęgi artystyczne lub litera- 

' ckie, jak M ichał Anioł, Szekspir, Mickiewicz, 
zjawić się mogą każdego czasu i występują od 
razu zupełnie wyrobione, jednem  słowem 
gotowe. Owszem, tylko przywtórzyc mo emy 
Spencerowi, gdy pow iada, że „wie**1 cz o- 
w iek“ zawisł zawsze od antecedencyj spo e- 
czeństwa i byłby bezsilnym , gdyby nie za­
soby duchowe i tradyc je , które ep°- 
otrzymuje w spadku od przeszłości...- J 
p s J z  tego. co sądzimy, t e im j  
co nazywamy „naszem -, tkwi w atm ot , 
jest to owoc dojrzały na drzewie, i w p  *J  
wamy tylko, nie stwarzam y —  mówi d g 
wielki badacz społeczny, Ihering. „ z . ;

Twórczość więc jednostek zostaJ^
słym  związku z miejscem, z czasem, l g 
z o toczeniem , na k t ó r y c h  tle się rozwija 
i ujętą je s t w ten  sposób nietylko w normy 
estetyczne, lecz i w granice ciasniejsze luo 
obszerniejsze, jakie jej zakreślają powyższe 
w arunki rozwoju. Słusznie powiada e in- 
gen, że idąc za przykładem Engla, który ze 
względu na warunki techniczno-społeczne w 
obrocie, przedstaw ił „granice ducha wynalaz­
czego w środkach przewozowych", można też 
mówić o „granicach twórczości artystycznej".

W reszcie trzeba pamiętać, że na  ka- 
żdem polu żyeia umysłowego spotykamy całą 
skarbnicę p ra w d , zebranych w drodze do­
świadczenia przez ubiegłe w ie k i, prawd , z 
których każda przebyła już krytykę n ie je­
dnego myśliciela. Kto skarbnicę tę dla siebie 
otworzył, ten operuje już nie swym własnym  
jedynie u m y słem , lecz także siłą  duchową 
ubiegłych pokoleń, doświadczeniem całych wie­
ków. To też słusznie mówi Ihering , że nie zna 
żadnego zakresu ludzkiej wiedzy i działania,

w którym by um ysł słabszy, operujący in- 
telligencyą i doświadczeniem s tu le c i, nie 
przew yższył geniuszu, który tej pomocy nie 
ma. Lecz następstw em  tego je s t w łaśnie, że 
w m iarę coraz większego postępu i udosko­
nalen ia się ludzkości w zakresie pewnej sz tu ­
ki , coraz większego znaczenia wobec czyn­
n ika  indyw idualnego, nabierają te zasoby 
doświadczenia i wprawy technicznej, już zdo­
byte i zebrane w osobną niejako um ieję­
tność. „Zm niejszenie wartości czynnika oso­
bistego i artystycznego" w czasach dzisiej­
szych, na  które H oltzendorff w skazuje przy 
sztuce wymowy, podnosząc, że dziś pomy­
słowość indywidualna nader w niej m ałą od­
gryw a ro lę , a cała wymowa dawno już nie 
ma tego doniosłego znaczenia, jak  za czasów 
D em ostenesa i C ycerona, dałoby się pon ie­
kąd w ykazać i przy innych sz tu k a c h , oso­
bliwie przy m alarstw ie, gdzie perspektyw a
i technika kolorów, wcale już dziś od samej 
jedynie „genialności" nie zależą ...

Możemy zatem , nie uw łaczając wcale 
zasadzie wolności w tworzeniu, tw ierdzić, że 
twórczość artystyczna podlega pewnej p ra ­
widłowości, k tóra wypływa z w arunków n a ­
turalnych  rozwoju um ysłu ludzkiego, z norm  
estetycznych, z oddziaływań epoki i ścisłego 
związku z całem życiem duchowem społe­
czeństw a, z prawd i z zasad technicznych 
sz tu k i, nabytych w drodze doświadczenia. 
Prawidłowość ta w ystępuje już  u jednostek  
i m ożna ją  u nich  już badać m etodą num e­
ryczną. W ystępuje ona jednak  jeszcze w ybi­
tn iej w charakterze i k ie ru n k u , jaki przy­
biera produkeya artystyczna i literacka pe­
wnego narodu  lub kraju  i tu już jako objaw 
społeczny, to je s t oparty na wielości faktów, 

1 w prost nadaje się do badań statystycznych.
Ze względu na  pierwszy rodzaj badań 

l sta tystycznych , odnosząay się do twórczości
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owszem re s ty tu c je  podatku spożywczego od 
okowity, piwa i cukru wywożonego za g ra­
nicę były większe od całego dochodu z ceł 
a mianowicie o 1,729.819 zł. 12 ct. Otóż w 
projekcie o zam knięciu rachunków  z r. 1881 
rząd wspólny połączył tę dopłatę na resty- 
tucye z tam tą sum ą rzeczyw istych wydatków 
w spólnych i otrzym anych w ten  sposób su­
mę ogólną 121,653.388 zł. 72*/g ct. chciał 
rozłożyć na  skarby austryaeki i węgierski 
wedle ustaw y o tak zwanych kwotach.

Komisya delegacyi w ęgierskiej atoli 
nie zgodziła się na taki p ro jek t, wywodząc, 
że do niedoboru w rubryce ceł, pow stające­
go z dopłaty na resty tucye podatków spo­
żywczych , nie można stósować ustaw y 
o kw otach , nie można traktow ać go jako 
wspólny wydatek m onarchii, lecz trzeba roz­
łożyć go na obie połowy m onarchii w m ia­
rę tego, ile resty tucye w każdej z nich rze ­
czywiście wynosiły. Praktycznie znaczy to, 
że ów niedobór z ceł mógłby albo w m nie j­
szej lub większej cząstce spaść ciężarem  na 
skarb austryaeki lub na w ęgierski, niżby 
wypadało wedle ustawy o kwotach, albo 
m ógłby naw et w yłącznie spaść na jeden 
tylko z rzeczonych skarbów. Komisya dele­
gacyi węgierskiej opiera się na brzm ieniu 
ugody z roku 1867 , wedle której tylko 
czysty dochód z ceł, jeżeli w ogóle jakiś 
jest, stanowi wspólny dochód m onarchii, pod­
czas gdy wydatki na  resty tucye, pokrywane 
z dochodów ce ln y c h , nie są wydatkami 
w spólnem i; ztąd też niedobór, powstający 
z przewyżki wydatków resty tucyjnych nad 
dochody celne, nie może być niedoborem  
wspólnym. Komisya delegacyi węgierskiej 
nadto m ogła powołać się na precedens. Gdy 
bowiem w prelim inarzu na  r. 1882 z góry 
przewidywano niedobór taki, obie delegacye 
zgodnie uchwaliły, że niedobór ten  nie bę­
dzie wchodził do obrachunku wydatków 
wspólnych, lecz osobno będzie rozrachow any 
w m iarę faktycznych liczb restytucyjnych 
obu części m onarchii.

Komisya uchw aliła tedy przyjąć tylko 
sumę rzeczyw istych wydatków wspólnych, 
to je s t sumę 119,923.564 zł. 607a ct. do 
rozłożenia na oba skarby wedle ustawy 
o kwotach, a niedobór z ceł w ilości 
1,729.819 zł. 12 et. pozostawić do rozracho- 
w ania wedle faktycznego stosunku resty tu- 
cyj. Rząd wspólny zgodził się też na ten 
sposób załatw ien ia rachunków  z roku 1881, 
a jak  nadm ieniliśm y , de legacja  austryacka 
także pewnie się zgodzi.

Wiedeń, 5 listopada

(gh.) K om isya budżetowa delegacyi au- 
stryackiej podjęła dziś przerw ane przez dni 
kilka prace, biorąc pod obrady naprzód eta t 
m arynarki. W dziale wydatków zwyczajnych 
wnioski referen ta, del. hr. C o r o n i n i e g o ,  
i uchw ały komisyi niewielce się różnią od 
wniosków rządowych. Na płace oficerów m a­
rynark i okrojono prelim inarz rządowy o 1000 
złr., uchwalając tę pozycyę w wysokości
1,168.000 złr. Na płace i przyodziewek m aj­
tków rząd prelim inow ał 1,130.000 złr., ko­
m isya uchw aliła tylko 1,110.000 złr., która 
to uchw ała zgodna je s t z uchw ałą komisyi 
w ęgierskiej. Pozycyę ryczałtów  na pokosto-

jednostek , zasługują na wspom nienie n. p. 
prace D robischa o V irgilim , Horacym, H om e­
rze i używanych przez nich formach m etry­
cznych. Prace te są jakby illustracyą powie­
dzenia Buffona : „Le style ćest Vhomme!“ Do­
tyczą one nie estetycznej treści utworów, k tó­
re rozbierają, lecz ich formy i usiłują przed­
stawić, jak poeci w formie m etrycznej idą 
nieśw iadom ie, kierow ani duchem  mowy ro­
dzinnej i odbijającym się w niej charak te­
rem  narodowym , za pewnem prawem rytm i- 
cznem  co do następstw a daktylów i spon- 
deów. Obok tej ogólnej prawidłowości zaś, 
w ystępują nadto u każdego pewne właściwo­
ści rytm iczne indyw idualne i — jeżeli we­
źmiemy większą ilość wierszy pod uwagę —  
pow tarzają się z wielką regularnością , któ­
rą  można cyframi przedstawić.

Nie myślimy wcale tu wdawać się w 
szczegóły tych poszuk iw ań , które przede- 
w szystkiem  obchodzić mogą filologów, ja k ­
kolwiek nie są obojętne i dla estetyka a na­
w et dla badacza społecznego. Znaczenie ich 
w tym  ostatn im  kierunku polega na tern, że, 
jak  słusznie powiada Drobisch przy końcu 
swyeh mozolnych i skrupulatnych wywodów, 
stw ierdzają i na tem polu t. z. „prawo wiel­
kich liczb" znane w statystyce moralności. 
„Praw o" to, jak  trafnie zauważył Ruemelin, 
nie je s t wcale praw em , lecz wskazuje tylko 
na  istn ienie pewnych praw  społecznych , a 
objawia się w prawidłowości, z jaką się po­
w tarzają w tych przeciągach czasu i tych 
samych granicach lokalnych, tudzież w arun­
kach zew nętrznych, rezultaty  w ynikająee ze 
zsum owania wolnych działań m nóstw a i co ­
raz to innych je d n o s te k , cyfry występków, 
samobójstw,^ m ałżeństw  itd . Otóż tę samą 
prawidłowość, którą statystyka moralnośei 
wykazała w ogólnych rezultatach działań 
wielu i coraz innych jednostek w społeczeń-

wanie okrętów, na  oświetlenie, na  drobne
wydatki, na lekarzy i t. d. okrojono o 1500 
złr., uchw alając ją  w ilości 64.000 złr. R a­
zem przeto zniżono dział wydatków zw y­
czajnych w porówm.uiu z prelim inarzem  
rządowym o 22.500 złr., podczas gdy komi­
sya delegacyi węgierskiej zniżyła go tylko 
o 20.000 złr. Mamy tu więc pierw szą róż­
nicę między kom isyjnem i uchw ałam i dele­
gacyi austryackiej a w ig iersk iej, którą wy­
równać wypadnie, albo odrazu uchw ałam i 
plenarnem i, albo przez komisye do tak zwa­
nych nuncyów.

W dziale wydatków nadzwyczajnych, 
komisya obniżyła prelim inow aną przez rząd 
kwotę 12.867 złr. na urząd hidrograficzny 
do 9320 złr., a nadto zupełnie wym azała 
pozycyę 12.000 zł. na przebudowanie pe­
wnego gm achu, które to obie uchwały także 
nie są zgodne z uchwałam i komisyi w ęgier­
skiej, przyzwalającej kwoty prelim inow ane 
przez rząd bez zmiany.

Oprócz prelim inarza na r. 1884 w niósł 
był rząd projekt o kredytach dodatkowych 
na rok bieżący, w którym  zażądał 859.696 
złr. 2 8 '/2 cnt. Komisya okroiła jednę z po- 
zycyj tego projektu, m ianowicie tę, która 
w ynikła z zatrzym ania 1054 ludzi korpusu 
m arynarskiego na czw arty rok służby czyn­
nej, w myśl uchwalonej przed rokiem  zm ian 
w ustaw ie o sile zbrojnej. Wedle wnio­
sku rządowego, m iała ta pozycya wyno­
si 150.000 złr., a komisya zniżyła ją  do 
130 000 złr.

Ogółem przeto komisya delegacji a u ­
stryackiej obniżyła w ym agania etatu m ary­
narki o 58 047 zł.

N astępnie przeszła do eta tu  arm ii lą­
dowej, m ianowicie do wstępnej dyskusyi o- 
gólnej, w której zadawano m inistrow i wojny 
różne zapytania w celu uzyskania infor- 
macyj.

R eferent, del. hr. F a l k e n h a y n ,  za­
pytuje, czy m inisterstw o wojny myśli n ieza­
długo pomnożyć artyleryą połową i jakim by 
sposobem bez znacznego pomnożenia m ożna 
zrekrutować liczbę ludzi do tejże artyleryi, 
jakiej może wymaga terytoryalny podział 
aimii.

M inister wojny h r. B y l a n d t -  R h e i d t  
odpowiada: Już w roku ubiegłym , gdy była 
mowa o skutkach reorganizacyi arm ii na 
zapytania, czy ona już w zupełności p rze­
prowadzona, nadm ieniłem , że w ogólności 
tak jest, że jednak nigdy nie będzie można 
przepowiedzieć, czy nowe może postępy w 
rozwoju m ilitarnym  nie będą wym agały no 
wych modyfikacyj. Ale już wówczas ośw iad­
czyłem, że są n iektóre rzeczy upragnione, 
które nie wiążą się bezpośrednio z reorga 
nizacyą arm ii, lecz należą do warunków 
dzielności armii i zwolna będąj m usiały być 
przeprowadzone. Między innem i upragnione 
je s t pomnożenie artyleryi, ale, jak  się rze­
kło, z reorganizacyą arm ii nie ma to nic 
wspólnego. Jakkolw iek podwyższenie stanu 
artyleryi polowej byłoby połączone z nie- 
małemi korzyściami dla arm ii, staje temu 
jednak  na przeszkodzie koszt wielki i n ie ­
podobieństwo w ybrania dostatecznej liczby 
ludzi z teraźniejszego dorocznego kontyn- 
gensu rekruta.  ̂ Spraw a je st przedmiotem 
studyów, do których ukończenia tak jeszcze

stwie, tę samą prawidłowość w ykryły tu ba­
dania, o których mówimy, w wielkiej ilości 
działań  jednej i tej samej osoby i dowiodły, 
że jednostka, chociaż działa w każdym wy­
padku z osobna wolno i z celem swobodnie 
określonym , przecież w całości swych dzia­
łań  stosuje się do pewnego p ra w a , którego 
świadomości zazwyczaj nie ma, a które je s t 
tylko dalszym  wypływem tej prawidłowości, 
jaka się objawia w całem społeczeństw ie 
ludzkiem. Człowiek je s t wolnym , mówi L. 
Bodio, lecz ludzkość cała postępuje pewne- 
mi drogam i. W stosunku do niej, je s t jedno­
stka w tem  samem po łożen iu , jak  podróżu­
jący na statku parow ym : może on się swo­
bodnie na nim  poruszać, lecz nie wolno mu 
biegu parowca powstrzymywać. ..

W iększe nierównie znaczenie niż te u- 
siłow ania określenia norm twórczości u je  
dnostek, m ają badania statystyczne nad cha­
rakterem  i kierunkiem  produkcji literackiej 
i artystycznej całych narodów. Obok zn a­
czenia dla estetyki, dla historyi sztuki i li­
teratu ry , m ają one też pierwszorzędne zna­
czenie dla — statystyki m oralności. Rozm ia­
ry, charak te r i kierunki produkcyi lite ra ­
ckiej i artystycznej pewnego narodu, to ob­
jaw y społeczne, które same przez się m ają 
już wielką wagę, wskazując jakiem i droga­
mi płynie rozwój duchowy społeczeństw a, a 
które nadto tem większego nabierają  zna­
czenia, że wywołują dalsze jeszcze zjawiska 
społeczne, dodatnie lub ujem ne — dość 
wskazać n. p. na wpływy pewnych rodza­
jów lite ra tu ry  na  powiększanie się w ystęp­
ków lub samobójstw....

Otóż badania nad całością 'produkcyi 
artystycznej różnych narodów, podjął w ła­
śnie, jak już wspom nieliśm y, Q uetelet. Skie­
row ał on mianowicie swą uwagę nap roduk- 
cyę dram atyczną, porównywując statystycznie

daleko, iż zasadniczej decyzyi dziś powziąć 
nie można. Dalej już postąpiła spraw a po 
m nożenia arty leryi fortecznej. W skutek zbu­
dowania nowych utw ierdzeń znacznie też 
trzeba pomnożyć artyleryę forteczną. M nie­
mam, iż wspólnie z m inistrem  obrony kra­
jowej znalazłem  sposób w ybrania należytej 
liczby ludzi do tej arty lery i z dorocznego 
kont.yngensu rekru ta , bez podwyższenia jego 
liczby. Czy i jakie ztąd w yniknie podwyż­
szenie wydatków w budżecie, nad tem roz­
poczną się dopiero studya tuż po sesyi de- 
legaeyjnej.

Hr. F a l k e n h a y n  zapytuje d a le j, 
co zniewala m inisterstw o wojny do starań
0 polepszenie koni dla arm ii i czy rząd u- 
waża projektow ane założenie trzeciego za­
kładu dla wyhodowania koni wojskowych i 
projektowane prem ie na  zakupno koni, za 
dostateczne sposoby.

W odpowiedzi m in ister wojny hr. B y  
l a n d t - R h e i d t  przedstawia naprzód po­
drożenie koni z 110 złr. w roku 1828 do 
280 złr. w roku 1871, a następnie pogar­
szanie się m ateryału rem ontowego w tym 
stopniu, że z pomiędzy zakapow anych doro 
cznie około 4000 koni, połowa bywa niezda­
tnych dla wojska. Okoliczności te zniewoliły 
rząd do utworzenia zakładów do wyhodowa­
nia koni wojskowych. Z początku stało się 
to na m niejsze rozmiary, aby dopiero po ze­
branych doświadczeniach przystąpić do roz­
szerzenia tej instytucyi. W sku tek  coraz wię­
kszego rozwoju handlu k o ń m i, trudno już 
nabyć dostateczną dla wojska liczbę, bez 
chwycenia się sposobów nadzwyczajnych. Mi­
n isterstw o wojny ustanow iło tedy komisyę 
do ich obm yślenia. Komisya przyjęła jako 
rezu ltat swych narad dwie zasady : że tylko 
przez pomnożenie zakładów hodowli wojsko­
wej, a powtóre przez wyznaczenie premij lub 
wyższych cen na zakupuo koni całkiem  zda­
tnych, można zaopatrywać arm ię w dostate­
czną ich liczbę. Ogólne podwyższenie cen 
wydaje mi się niepraktycznem  , bo może w 
pierwszym roku.dostaw ionoby lepsze konie, 
w drugim  zaś uważanoby tę cenę wyższą za 
cenę norm alną i żądanoby je j także za gor­
sze konie, jak  się to już pokazało, gdy zro­
biono próbę dla artyleryi. Pozostaje więc 
tylko pomnożenie zakładów hodowli wojsko­
wej i wyznaczenie premij. Na rok przyszły 
rząd w skromnej tylko mierze żąda zastoso­
wania tych sposobów, zastrzegając sobie je ­
dnak, że w r. 1885 rzecz pójdzie przyspie­
szonym trybem.

M inister oświadcza dalej, że chciałby 
z czasem doprowadzić do tego, aby hodow­
cy bezpośrednio brali większy udział w do­
starczaniu koni dla arm ii. Można tego do­
piąć tylko w nadaniu oficerom rem ontującym  
większej swobody płacenia cen wyższych
1 różnych w miarę zdatności konia. Chwilo­
wo i przez czas przydłuższy jeszcze wypa­
dnie trzym ać się zakupna od handlarzy, bo 
tylko ci posiadają konie w większej liczbie 
i zobowiązują się brać napowrót kunie, któ­
re okażą się niezdatnem i dla wojska. Tego 
obowiązku nie może oczywiście brać na s ie ­
bie producent a z drugiej strony też oficer 
rem ontujący nie może przyjmować odpowie­
dzialności, za kupno konia niezdatnego. Mo- 
żnaby wprawdzie przy bezpośredniem  za-

F rancyę i Anglię pod względem zdolności 
produkcyjnej na polu dram atu, pod wzglę­
dem wieku pisarzy dram atycznych, ilości ł 
jakości ich dzieł. Jakkolw iek badania te, do­
tąd przez nikogo więcej nie podjęte, bardzo 
są n iekom pletne, to jednak  przedstaw iają o- 
ne rzeczywiście godne zastanow ienia rezu l­
taty . Oto niektóre szczegóły.

Z linii krzywej, w jakiej Q uetelet, s tre ­
szczając rezultaty dat statystycznych, p rzed­
staw ia rozwój talentu dram atycznego, prze- 
konywujemy się, że u autorów dram atycznych 
angielskich dojrzew a ta len t do produkcyi w 
całej pełni, wcześniej niż u autorów fran ­
cuskich, że w obu krajach przypada m aksi­
mum produkcyi i rozwoju między 30 a 45 
rokiem życia, poczem zaczyna się to m aksi­
mum obniżać, widocznie jednak  występuje 
spadanie produkcyjności dopiero od roku 50. 
Okazało się również, ze zestaw ionych przez 
Q ueteleta tabel statystycznych, że ta len t 
tragiczny rozwija się prędzej niż komiczny. 
Przed rokiem  30 życia, nie stworzy prawie 
żaden au tor dzieła, któreby należało do wyż­
szej kom edyi; głów ne arcydzieła komiki 
francuskiej tworzyli poeci w wieku między 
38 a 40 rokiem.

Już te szczupłe daty rzucają światło 
na pewne właściwości w twórczości d ram a­
tycznej obu narodów ; nie należy tylko do­
niosłości ich przeceniać lub wcale, źle poj­
mując znaczenie tych cyfr, wnosić, że mają 
one wskazywać na jakieś m echaniczno fizy­
czne praw a, kierujące twórczością, któreby 
może kiedyś można m atem atycznie obli­
czyć !...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W.***

kupowaniu od producenta zwolnić oficera od te 
odpowiedzaliności ale wynikłaby ztąd znaczna 
niekorzyść dla budżetu. Chwycono się więc 
prem ij i pomnożenia zakładów hodowli woj­
skowej, ograniczając się co do r 1884 na 
skrom nych wnioskach raz ze względu na 
to, że budżet innych wydatków zwyczajnych 
już jest podwyższony, a potem dla braku 
miejscowości dla w spom nianych zakładów. 
Od chwili zresztą, gdy układano prelim inarz 
na r. 1884 nadeszło kilka ofert co do m iej­
scowości przydatnych dla zakładów wojsko­
wych ; rząd w roku przyszłym już będzie 
mógł je uwzględnić.

Del. G r o c h o l s k i  zapytuje m inistra, 
czy niebyłoby lepiej, gdyby kom endantom  
pułków pozostawiono także zakupno koni 
wraz z odpowiedzialnością za utrzym yw anie 
ich w komplecie i należytym s ta n ie ; tudzież 
czy tylko czteroletnie, lub czy też młodsze 
konie są zakupowane do zakładów hodowli 
wojskowej.

M inister wojny hr. B y l a n d t - R h e i d t  
odpowiada, że pomysł dcl. Grocholskiego co 
do pozostawienia troski o konie kom endan­
tom pułków wśród pewnych okoliczności jest 
korzystny i bywa też praktykowany. Na d ru ­
gie zapytanie odpowiada, że w ogólności są 
zakupowane konie trzyletnie i starsze, a gdy 
liczba tych je s t  za m ała, kupuje się także 
2l/s roczne. Z zakładów zaś brane są do 
służby, gdy mają 4YS roku, lub 5 lat, w 
miarę swego rozwoju.

Na tem przerw ano obrady aż do po­
jutrze.

Sprawy sejmowe.
Mowa posła Czerkawskiego.

(Dokończenie.)
Jakież jest teraz zadanie i jaki obo­

wiązek Sejm u galicyjskiego? Dopóki te a- 
trybucye zostaną przyznane tylko w u s ta ­
wie państwowej, to podobnie jak  w ustawie 
państwowej większością głosów w Radzie 
państw a przyszły do skutku, również i w ię­
kszością głosów mogą być cofnięte. Inaczej 
jednak  rzecz się przedstaw i, jeżeli Sejm g a ­
licyjski, korzystając z tej atrybucyi, wyda eo 
do szkół wydziałowych ustawę krajową. W e­
dle ustaw zasadniczych, ustawa krajow a ty l­
ko ustaw ą krajową zniesioną być m oże; ża­
dna większość Rady państw a jej zmienić 
nie może.

Dlatego ankieta  zwołana przez W ydział 
krajowy uważała to za swój obowiązek co 
do szkół wydziałowych i co do szkół ludo­
wych, o ile z wydziałowemi zostają w związ­
ku, zaproponować w ustawie (którą miałem 
honor przedłożyć), ty tu ł urządzający szkoły 
wydziałowe i ludowe, o ile jedne z drugie- 
mi są połączone.

Nie przeczę, że temu projektowi można 
wiele zarzucić. Może w niejednym  względzie 
nie podobać się, nawet gdyby w tym Sej­
mie był uchwalony, ale zm iana ustawy k ra­
jowej, zależy od nas, bo tylko ustaw ą k ra jo ­
wą zm ienioną być może. Sądzę dla tego, 
że tak, jak było obowiązkiem ankiety zapro­
ponować taką ustawę Wysokiemu Sejmowi 
tak mnie się zdaje Sejm od uchw alenia tych 
postanowień uchylić się n ie  powinien.

Proszę Panów 1 Ta a trybucja , o której 
mówię, jest wedle mego skrom nego zdania, 
nie małym nabytkiem

Po dziennikach czytaliśmy, że ustęp­
stwo zdobyte przez delegacyę nie je s t tak 
wielkie, bo odnosi się tylko do szkół wy­
działowych.

Szkoły wydziałowe są drugim  wyższym 
oddziałem szkół ludowych i zostają z niższym 
oddziałem w ścisłym związku. Nauka p ie r­
wsza, czyli niższego stopnia, która bądź co 
bądź ma na oku czytanie, pisanie, rachunki 
i tym  podobne początkowe wiadomości, na 
całym świecie je s t mniej więcej ta sam a. 
Czytanie, pisanie, rachunki, religia i tak d a ­
lej, są r.o przedmioty, które ani w Ameryce, 
ani w Europie, ani we Francyi, ani w na­
szej dzielnicy nie mogą być uchylone ze 
szkół ludowych. Ta część jest, jak  powie­
działem, mniej więcej wszędzie równa.

Dzisiejsza pedagogia n iezadaw aln ia  się 
jednak na tym stopniu jedynie nauką czyta­
nia, pisania, rachunków : owszem, rozszerza 
ona ją nauką poglądową.

Proszę P a n ó w ! Cóż to je s t nauka po­
glądow a? Oto ustaliło  się w świecie peda­
gogicznym zdanie, że nie wszelka nauka za ­
leżna tylko od czytania, pisania, rachunkćw , 
że żywe słowo człowieka wiele pożyteczniej­
szych rzeczy nauczyć może.

I  tak od daw na w szkołach, bez wzglę­
du na to, czy dzieci um iały czytać, pisać 
rachować, podawano im wiadomości o Bogu 
czyli religii. Jeżeli nie w szkołach, to w do­
mu przy kominku, przy ognisku domowem 
opowiadał dziad albo ojciec synowi swemu 
zdarzenia, których sam był św iadkiem  na 
wojnie, obznajam iał go z historyą swego 
kraju, i  h istoryą krajów sąsiednich. Panowie! 
wiemy wszyscy, jak głęboko nie raz utkwiły 
te wiadomości, podawane w taki sposób bez



Czytania, p isania a i nowsza ł _ „ 
dziła, iż obok czytania, pisania, rachunków , 
może także szkoła publiczna wziąć po części 
ten  obowiązek na siebie i podawać wiadomości 
o Bogu, świecie, m ianowicie o historyi oj­
czystej, a wreszcie także o zjaw iskach i pra­
wach natury , ażeby młody człowiek w ycho­
dząc ze szkół w iedział, pod jakich sił i po- 
tęg wpływem jego życie zostaje, czego po­
trzeba, iżby tych sił na swoją korzyść użyć 
um iał i ażeby był co się zowie człowiekiem 
wykształconym , zdolnym do pracy m ateryal- 
nej i um oralnionym , wznosząc się coraz w y­
żej w udoskonaleniu swego um ysłu. Owoż 
obok czytania, pisania, taka nauka o świecie 
czyli, jak  Niemcy nazywają, nauka poglądo­
wa, łączy się z tern czytaniem , pisaniem , i 
od tego udoskonalenia także naszych szkół 
uchylić nie możemy.

Je s t jednak  druga, niem niej ważna 
część szkół ludowych, a są n iem i szkoły 
wydziałowe. Proszę Panów, wyraz to trochę 
niezwyczajny, zatem  czuję się w obowiązku 
cokolwiek o nim  bliżej pomówić.

Niemcy nazyw ają te szkoły „Burger- 
schu len“, ale nie są one, tylko niemieckim 
wynalazkiem . We F rancy i i innych krajach 
rom ańskich dobrze są one znane,- pod im ie­
niem  des ecoles secondaires. Jakie one mają 
zadanie? Mają zadanie ucznia, który opu­
szcza szkołę ludową pierwszostopniową, p ro ­
wadzić dalej w wiadomościach naw et w tym 
wypadku, gdy nie zam ierza przejść do szkół 
średnich gim nazyalnych lub realnych.; Zda­
wałoby się i je s t konieczną potrzebą zużyt­
kować te pierwsze wiadomości szkoły niższej, 
ażeby je  upraktykować, ażeby doprowadzić 
ucznia aż do owego stopnia, w którym  w stę­
pując w życie praktyczne, może z tego do­
piero, co się nauczył, pożytek odnieść.

To Panowie nie są nowości, jak  już 
pow iedziałem ; nie tylko w Niemczech i k ra ­
jach  rom ańskich były one w używaniu, ale 
także i w A ustryi. W naszym  kraju za rzą­
dów austryackieh były one znane, chociaż 
całkiem  pod innem  m ianem . W szystkim  P a­
nom  starszym  wiadomo, iż w daw nym  sy­
stem ie edukacyjnym, oprócz niższych klas 
szkół ludowych, tak zwanych początkowych 
pierwszej, drugiej i trzeciej, miano jeszcze 
dwa la ta  klasy czw artej, które przeznaczone 
były dla tej młodzieży, która po odbytych 
naukach w szkole ludowej, chciała się od­
dać zawodowi technicznem u lub przem ysło­
wemu. Uczono w nich  stylu, geografii, geo- 
m etryi, rysunków , m echaniki praktycznej i 
td. W ielu z tych, co odbieruli nauki w o- 
wych szkołach z wdzięcznością przypom i­
nają sobie pożytek, który z tych szkół od­
nieśli. Później te szkoły przekształcono na 
szkoły niższe realne. Szkoły niższe realne 
m ają także w ostatnich latach w Austryi 
swoją historyę. Miano z początku n a ; oku, 
ażeby niższe szkoły realne, które powstały 
z owej czwartej klasy, tak urządzić, ażeby 
prócz ogólnego w ykształcenia dawały także 
przygotowanie do zawodów praktycznych w 
przem yśle i hand lu , w ogóle do życia prak­
tycznego. Później jednak  porzucono tę myśl 
i dziś szkoły realne są raczej realnem i g i' 
m nazyam i, które dają ogólne, w ykształcenie 
n ie uwzględniając możliwych potrzeb prak­
tycznych, które uczniowie z czasem zaspo­
koić by byli w inni. Przez to całyj ten  dział 
nauki wyższej ludowej znikł niejako z ho­
ryzontu i m iał być zastąpiony szkołami wy- 
działowem i, ożyli tem, co Niem cy nazywają 
„B urgerschulen .“

Niestety, organizaeya ta nie spełnia 
swego zadania, nie odpowiada oczekiwaniu, 

o straciła  z oczu cel ów praktyczny, i o- 
parła  się tylko na celach teoretycznych. 
Dlatego w naszym kraju ten rodzaj szkół 
przyjąć się nie m ógł i dlatego właśnie upo­
m inaliśm y się przedewszystkiem  o pew ną w 
prawodawstwie co do szkół ludowych swo­
bodę, ażebyśmy im taki kierunek, którego 
nasz kraj potrzebuje, nadać mogli

M ożnaby mniemać, że tem u celowi od­
powiadają w zupełności szkoły przemysłowe 
Jednakowoż ci, co tak utrzym ują mylą się 
bo szkoły przem ysłowe mogą dawać tylko, 
albo bardzo niskie w ykształcenie p rz y g o to ­
wawcze, albo potrzebują przygotow ania ta­
kiego, jakie my zamierzamy dać w szkołach
wydziałowych. Przedew szystkiem  muszą szko­
ły  przemysłowe m ieć na oku pewien rodzaj 
przem ysłu, pewne rzem iosło; nie usposabiają 
jednaK do rzem iosł w ogóle. Owóż ten  p ro ­
jekt, który przedłożyłem , zmierza do tego, 
by przysposobić ucznia do życia technicz­
nego i przemysłowego w ogóle, a m ianowi­
cie czyni to za pomocą następujących środ 
kow. Najprzód przez naukę rysunków, a to
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Wiadomo panom ,' że rysunek je s t ję 
zykiem, mową wszystkich rzem iosł. On jest 
podstawą życia przemysłowego Bez niego W 
szkołach, które coś podobnego jak przygo- 
towanie do zawodów praktycznych mają na 
oku, nie można się obejść 1 Proszę Panów, 
sądziłem, że potrzebną jest nauka techno­
logii w tych ^szkołach; a następnie, że są 
potrzebne ćwiczenia m echaniczne tego ro­
dzaju, któreby usposabiały do obróbki drze-

GUstia Lwowska-* s dnia,

! wa bez pewnego celu, tylko do obróbki w 
ogóle, w edług pewnych wzorów geom etrycz­
nych, w edług rysunków, np. do szlifowania 
pod pewnemi kątam i, do piłow ania, do pe­
w nych robót na śróbsztaku i tp., których 
tak zwykły przemysłowiec jaa  i rolnik wszę­
dzie i zawsze potrzebuje. D latego, idąc za 
wzorami, które przez znakom itych mężów w 
Europie zostały podane, um ieściłem  takie 
ćwiczenie m echaniczne w program ie nauki, 
które mają usposobić uczni do rzem iosł 
wszelkiego rodzaju.

Przytem  uwzględniając także możebność 
stosunków, któreby wiadomości rolnicze na 
pierwszy plan wysuwały, utworzylibyśm y w 
tym planie możebność, aby początki ro ln i­
ctwa i ogrodnictwa także podług potrzeby 
mogły być w tych szkołach podawane. N a­
w et w Polsce ta myśl nie je s t całkiem  no­
wą, gdyż w planie nauk, jak i na W ołyniu 
nakreślił K ołłątaj w połączeniu z Czackim 
dla gim nazyum  Krzem ienieckiego i szkół Lu­
dowych elem entarnych, znajdujem y naukę 
ogrodownictwa, sadownictwa, a co więcej 
m echaniki praktycznej.

M nie się zdaje Panowie, że p lan  taki 
dla szkół wydziałowych, jaki podajemy, w zu­
pełności potrzebom naszego kraju odpowie, 
że będzie podstawą do w ytw orzenia um ieję­
tnego stanu przemysłowego i rolniczego. 
Pozwolę sobie dlatego polecić ten plan w zglę­
dom W ysokiej Izby. Jak  to już  powiedzia­
łem  łatw o być może, że ten  projekt ma 
wiele braków i niedokładności, dlatego też 
nie żądam niczego więcej od W ysokiej Izby 
jak tylko, aby była łaskaw a przekazać go 
kowisyi edukacyjnej do zbadania, a n a s tę ­
pnie wysłuchać jej o nim opinii (brawa i 
oklaski).

Do wielu bardzo pochlebnych i p e ł­
nych uznania głosów o ciągłym  postępie i 
udoskonaleniu armii austryackiej przyłąeza 
się dzisiaj artykuł berlińskiej Nat. Zeitung , 
napisany przez osobistość fachową. Z arty- 
cułu tego podajemy tutaj następujące w aż­
niejsze ustępy:

„W szyscy ludzie fachowi i znawcy 
bezstronni w tem  jednem  się zgadzają, że 
sumy wydawane przez A ustryę na wojsko, 
dobrze bywają lokowane.

A ustryacko-w ęgierska m onarchia p o ­
siada obecnie arm ię, k tóra w przedziwny 
sposób pokonała niezm ierne trudności nasu­
wające się przy jej reo rgan izacy i; znalazł 
się szereg wybornych sił organizacyjnych z 
dzielnymi oficerami wszelkiej broni, który 
lotrafił doskonały sam z siebie, lecz bardzo 
trudny m ateryał, jaki przedstaw iają austry- 
acko-węgierskie ludy, w należyty sposób 
zużytkować i nadać mu doskonałą organi- 
zacyę. Sukces ten tem  bardziej zasługuje na 
uznanie, iż inne państw a wśród znacznie 
korzystniejszych warunków, w części nawet 
m e zdołały tego zdziałać co zdziałano w 
Austryi. Mamy tu przedewszystkiem  na 
myśli francuską i rossyjską arm ię, które 
w porównaniu z amią austryacko-w ęgierską 
musimy nazwać niewykończonemi. Arm ia 
francuska pomimo ogromnych wysileń nie 
może ukończyć swojej organizaeyi. Armię 
rossyjską w Królestwie Polskiem  genera ł 
Hurko w tych dniach dopiero poddał k ry ty­
ce, k tóra w ypadła jak najn iepochlebniej; 
a właściwie ta  część arm ii rossyjskiej która 
rozlokowaną jest w Królestwie Polskim ucho­
dziła dotychczas za najtęższą i najlepiej zor­
ganizow aną. Że.A ustrya w obecnym organiz­
mie europe skim zajęła tak w ażne i niem al 
decydujące stanow isko, że głos jej waży 
stanowczo na szali pokoju, zawdzięcza to 
ona przedewszystkiem dzielnemu kierow ni­
ctwu swojej arm ii i ofiarności z jaką lud mo 
narchii ponoszą znaczne ciężary. Armia 
austryacka je s t arm ią postępu i pracy. Au- 
strya pracuje niezm ordow anie nad wzorowem 
wyuczeniem żołnierza i w ykształceniem  kor­
pusu oficerskiego, w którym  coraz rzadziej 
można się spotkać z jednostkam i nieodpo- 
w iadającem i swojemu przeznaczeniu i tra- 
ktującem i lekko swój zawód.

(W yjaśnienia z Bułgaryi).
Folit. Corresp. podaje z wiadomości n a ­

desłanych z Sofii z soboty i niedzieli, n a ­
stępujące nowe szczegóły i w yjaśnienia: 
„Przybycie fligeladjutanta cara A leksandra 
III, pułkow nika Kaulbarsa, zapowiedzano już 
i spodziewany jest lada chwila. Nad zasa- 
dniczemi punktam i w spraw ach arm ii kon­
ferować będzie sam książę Bułgaryi bezpo­
średnio z Kaulbarsem . P ierw otnie m iał to 
zadanie genera ł Lessowoj, który zawieźć 
miał carowi własnoręczne pismo księcia A- 
leksandra o kwestyi wojskowej. D rugie pi-
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smo odręczne księcia bułgarskiego, które je ­
dnak nie czyni w zm ianki o kw estyi wojsko­
wej, zawiózł carowi bułgarski m in ister spraw 
zagranicznych p. Bałabanow.

„W otoczeniu księcia zapew niają, że 
rozporządzenia w spraw ie bułgarskiego mi- 
n isteryum  wojny nie m iały na celu prowo- 
kacyi, gdyż podpułkownik Ródiger otrzym ał 
dymisyę po prostu za nieodpowiednie zacho­
wanie się wobec księcia i działanie wbrew 
rozkazom. O stateczne obsadzenie stanow i­
ska m inistra wojny, którego zastępuje obec­
nie Kotelnikow, nastąpi dopiero po w yszu­
kaniu osobistości miłej zarówno carowi Ale­
ksandrow i III, jakoteż księciu A leksandro­
wi. W kołach bułgarskich  przyw iązują n a j­
większe znaczenie do tego, aby wszystkie 
żywioły służące w armii bułgarskiej, o trzy­
m ywały rozkazy od prawowitego naczelnika 
państw a i żeby ambicyom i antagonizm om  
osobistym odciąć wszelką drogę, na której- 
by m ogły wichrzyć.

„Wiadomość o odwołaniu w szystkich 
B ułgarów , służących w arm ii rossyjskiej, 
sprostować trzeba o tyle, że otrzym ali oni 
jedynie rozkaz, ażeby powrócili do B ułga­
ryi tylko w razie jeśli odbiorą d rugi tele­
gram , gdyż przewidywano konieczność u- 
zupełnień w arm ii, w razie, gdyby odwoła­
no oficerów rossyjskich. B ezpodstaw ne zaś 
je s t doniesienie Agence Havas, jakoby bu ł­
garska  rada m inisteryalna uchw aliła  uwol­
nić wszystkich oficerów rossyjskich z arm ii
bułgarskiej.

„Tak samo zresztą w kołach bu łgar­
skich, jak w Rossyi, panuje przekonanie, że 
łatw em  będzie porozumienie w kw estyi woj­
skowej, ale zarazem  wyrażają z obu stron 
życz«nie, ażeby nie słuchano rad  tak ich  ży­
wiołów, które nie mają na oku an i in te re ­
sów Rossyi, ani Bułgaryi, lecz słuchają  je ­
dynie głosu próżności i am bicyi.“

(Z Turcyi).
Stambulski korespondent N. f r . Presse 

podaje o obecnem usposobieniu P orty  z po­
wodu zajść w Bułgaryi, następujące szcze­
góły :

„W  naszych kołach rządow ych pano­
w ała w pierwszej chwili na  wiadomość o 
dążnościach księcia A leksandra ta jona ra ­
dość, dziś jednak przeważa zdanie, że książę 
i rząd jego zbyt porywczo chcą dążyć do 
zupełnej em ancypacji. Obudziły się tu  oba­
wy, aby m eprzychylność, okazywana w księ­
stwie wpływom rossyjskim , nie wywołała do- 
raźniejszej akcyi ze strony Rossyi, któraby 
m ogła być hasłem  do nieprzew idzianych za- 
w ikłań, na półwyspie Bałkańskim . Obawiają 
się naw et, czy położenia obecnego nie s ta ­
ra ła  się sam a Rossya przygotować, ażeby w 
ten sposób sparaliżować dalsze zamiary księ­
cia. Ew entualności takiej lęka się więcej 
Porta, niż sam i Bułgarowie, tem bardziej, że 
w rażenia, które przywiózł M uktar basza z 
B erlina, nie zadowoliły tutaj w takiej m ie­
rze, jak  się spodziewano. Miano się podo­
bno przekonać, że solidarność politycznych 
interesów  tureckich z trójprzym ierzem , o ja ­
kiej tu  m niem ano na pewne, nie została tak 
wyraźnie zatwierdzoną. Gdy Ghazi M ukhtar 
basza po powrocie, udał się bezpośrednio ze 
statku do pałacu sułtańskiego, bawił na au- 
dyencyi dwie godziny. Później jednak nie 
został ani razu wezwany do sułtana, co n a ­
sunęło tutejszym  kołom domysł, że m is ja  
jego nie została uwieńczoną pomyślnym skut­
kiem. Domysł ten  zdaje się znajdować po­
tw ierdzenie w zm ianie opinii sfer wpływo­
wych, która się skłania ku mocarstwom za­
chodnim, szczególniej ku A uglii. Sułtan, jak  
utrzym ują, je s t przekonany, że tylko jedna 
Anglia m ogłaby ratow ać sytuację, w razie 
ukazania się jakichkolwiek groźnych obja­
wów. Zrekognoskow anie zatoki salonickiej 
przez flotę angielską świadczy zresztą wy­
mownie, jaką zajęłaby Anglia postawę w ra ­
zie zaburzeń na półwyspie Bałkańskim. f i0rcl 
Dufferin okazuje Turkom znowu niesłycnaną 
uprzejm ość. Nie ma dnia, żeby P°ml§ 
P ortą  a posłem  angielskim  nie było reiacyj, 
przyczem obie strony starają się być ”przę­
dza jąco grzeczne. Niedawno posyłał lora mui- 
ferin  dowiedzieć się o stan  zdrowia arm eń­
skiego patryarchy Nerdisa, który jest cier­
piący. P a tryarcha  polecił swemu wikaryuszo- 
m ,  ażeby dziękując lordowi za pamięć, s ta ­
ra ł się wybadać, jakie są zapatryw ania lorda
co do reform w Azyi. Lord Dufferin odrzekł 
bez ceremonii, iż rząd Jej K ró lew sk ie j Mo­
ści uważa za rzecz stosowniejszą i bardziej 
racyonalną, ażeby sułtanow i samemu pozo­
stawić inicyatyw ę w podjęciu i wykonaniu 
reform, a nakoniee dodał, że Armeńczycy 
„powinni się uzbroić w cierpliwość . W o- 
becnych stosunkach ten nagły  zwrot w za­
patryw aniach rządu, który pierwszy nasta- 
wał na reformy, jakoteż to otw arte oświad­
czenie znanego posła angielskiego, nie wy­
m agają zgoła żadnych kom entarzy. Tak sa­
mo, jak  Anglia dziś usiłuje zamanifestować 
w obec Turcyi dobrą wolę i przychylne swe 
uspobiem e, tak z drugiej strony uczuwa su ł­
tan  potrzebę wyrobienia dobrych stosunków 
z tem  mocarstwem, ażeby przy jego pomo­

cy zażegnać niebezpieczeństw a, które, jak 
m niem a, grożą Turcyi. Stronnictw o w T u r­
cyi, które zawsze pragnęło utrzym ać trad y ­
cyjną przyjaźń Turków dla Anglii, jest n ie ­
zm iernie uradowane z tego zwrotu w uczu­
ciach panującego, Ze zaś stronnictw o to je s t 
obecnie poniekąd lepiej widziane w pałacu, 
ośmiela się podszeptywać rad y , streszcza­
jące się w tem, żeby ze wszystkiem i m o­
carstwam i, ale szczególniej z Anglią, u trzy ­
mywać naj przyjaźni ej sze stosunki, żeby się 
srzec niepotrzebnej reformy arm ii, a p ie­
niądze, przeznaczone na cele wojskowe, użyć 
raczej na ulepszenie ad m in is trac ji i zada­
n ia  natury ekonomicznej w k ra ju “.

K R O N I K A
— Posiedzenie Rady miejskiej od­

będzie się ju tro , we czw artek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi sprawa zabezpieczenia pomieszczeń dla 
szkoły podoficerskiej i wniosek w sprawie po­
budowania krytej ujeżdżalni dla trzech szwa­
dronów kawaleryi.

— Towarzystwo „Rodzina44. Porzą­
dek dzienny obrad delegatów rady nadzorczej 
towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników 
i przemysłowców „Rodzina", którzy się zbiorą 
na dniu 8 grudnia b. r. we Lwowie, jest na­
stępujący: 1. Zagajenie zgromadzenia przez pre­
zesa wydziału centralnego ; 2. Sprawdzenie wy­
boru delegatów i wybór przewodniczącego; 3. 
Odczytanie protokołu obrad pierwszego zjazdu; 
4. Odczytanie sprawozdania z czynności wy­
działu centralnego; 5. Sprawozdanie komisyi 
kontrolującej o stanie funduszów; 6. Wybór 
komisyi lustracyjnej z grona delegatów; 7. 
Wnioski wydziału centralnego eo do zmian sta­
tu tu ; 8. Wniosek wydziału centralnego wzglę­
dem wprowadzenia w życie funduszu stypen- 
dyjnego ; 9. Sprawozdanie wydziału centralnego, 
tyezące się wymiaru wysokości emerytury dla 
inwalidów, wdów i siero t; 10. Sprawozdanie 
komisyi lustracyjnej; 11. Wybór członków wy­
działu centralnego w miejsce wylosowanych; 
12. Wnioski oddziałów i delegatów; 18. Ozna­
czenie miasta dla przyszłego zgromadzenia; 14. 
Zamknięcie zgromadzenia.

— Dyrekcya towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół" zawiadamia pp. członków te­
goż, że począwszy od dnia 6 b. m. odbywać 
się będą ćwiczenia dla nich w następującym 
porządku: W poniedziałki, środy i piątki od 
godziny 7 do 8 wieczorem ćwiczenia dla człon­
ków pierwszego i drugiego zastępu, zaś zastęp 
trzeci i czwarty jakoteż i wszyscy nowowstę- 
pujący członkowie ćwiczyć się będą we wtorki, 
czwartki i soboty od 7 do 8 godziny wieczo­
rem. Ci wreszcie członkowie, którzy z powodu 
swego zajęcia z powyższych godzin korzystać 
nie mogą, ćwiczyć się będą w poniedziałki, 
środy i piątki od 8 do 9 godziny wieczorem, 
jednakowoż godzina ta będzie dopiero wtedy 
otwartą, jeżeli się na nią przynajmniej 15 
członków zapisze. Gdyby który z członków ży­
czył sobie ćwiczyć się w innych godzinach, niż w 
tych jakie wedle powyższego podziała nań przy­
padają, zechce porozumieć się w tym względzie 
z kierującym nauczycielem. Godziny wyznaczone 
dla członków starszych wiekiem t. j. we wtorki, 
czwartki i soboty od 6 do 7 wieczorem, zostają 
i nadal niezmienione.

=  Zbieg wojskowy. Dnia 80 z. m. 
zbiegł ze Lwowa infanterzysta 24 pułku piesz. 
A S., lecz został, już w ubraniu cywilnem, 
przez c. k. żandarmeryę w Przemyślu przytrzy­
many. Przystawiony do tutejszej policyi ze­
znał, że sprzedał swój mundur za 2 zł. 50 
ct. tutejszemu kramarzowi izraelicie D. S , a 
gdy się policya do tegoż udała, zastała tam 
zarobnika Paw ła D., odzianego już w zaku­
pione od kramarza suknie wojskowe. Przeciw 
winnemu wdrożono śledztwo karne.

=  Wypadek w kamieniołomie. Au­
gust Dąbrowski, zarobnik, 36 lat liczący, żo­
naty, został dnia 5 b. m. przy robocie w ka­
mieniołomie Neuwohnera na Snopkowie ziemią 
przysypany i mocno zgnieciony. Nieszczęśliwy 
zostaje w głównym szpitalu jeszcze przy życiu; 
utracił mowę. Śledztwo karne wdrożono.

=  Kradzież futra. Zarobnica Anna 
Prec przywłaszczyła sobie wczoraj futro, szopy, 
W domu pod 1. 28 ulica Sobieskiego, do prze­
wietrzenia na ganku powieszone, z którem już 
na ulicy została zatrzymaną i uwięzioną.

=  Bójka na ostre. Chaskel Morecki, 
kuśnierz, i Chaskal Ditnik, handlarz owoców, 
wielką ku sobie pałając nieprzyjaźnią, pokale­
czyli się wczoraj w bójce na placu publicznym. 
Pierwszy został nożem ugodzony w pierś, a 
drugi skaleczony w obie ręce. Obydwóch od­
dano do szpitala.

— Przestroga dla jadących tramwajem. 
Przybyłemu tu Leizerowi Abrahamowi z Ry­
manowa skradziono wczoraj przy wysiadaniu 
z wagonu tramwajowego na placu Gołuehow- 
skich z kieszeni płaszcza pugilares z kwotą 
80 zł. Podejrzany i ścigany o to policyjnie jest 
mężczyzna wzrostu słusznego, brunet, z koł­
nierzem czarnym barankowym.



* Zapiski policyjne. Skradziono pan 
K. K. z kieszeni pugilares z czarnej skóry 
z kwotą 20 zł. — Złożono w policyi znalezioną 
koszulę męzką i chusteczkę znaczoną literami 
M. Gr. — Przyaresztowano Karola Szczepań­
skiego ze skradzionym kocem. — Pan B. J. 
zgubił na Rurach portmonetkę z kwotą 34 zł. 
26 ct., a pani Emilia Waniczek swój arkusz 
pensyjny.

■j- Zmarli w ostatnich dniach: w Ham­
burgu deputowany niemiecki dr. Ree, w 68 
roku życia; w Asterley-park pod Londynem 
owdowiała księżna Cleveland, przeżywszy lat 
9 4 ; w Paryżu malarz dekoracyjny Jules Petit.

— Wystawa historyczna w Wiedniu 
zamknięta została dnia 4 b. m. przez zastępcę 
burmistrza, dr. Prisa.

— Pomnik Dumasa, ojca, odsłoniony 
został nareszcie dnia 4 b. m. na placu Ma- 
lesherb w Paryżu, w obecności licznie zgro­
madzonego świata literackiego i artystycznego.

—  O pustoszących powodziach do­
noszą telegramy z Aten. Mianowicie rzeka Pe- 
neus w Tesalii skutkiem ulewnych deszczów 
wystąpiła z brzegów i zalała przeszło ICO do­
mów, przyczem kilku ludzi utraciło życie. Mia­
sto Larissa i sąsiednie wioski ze wszystkich 
stron zagrożone są wylewem. Komunikacja w 
wielu miejscach przerwana, a droga żelazna 
Larissa-Yolo znacznie została uszkodzona. Strata 
w mieniu jest w ogólności ogromna. Według 
ostatnich doniesień utraciło 10 osób życie w 
powodzi, która trw a jeszcze ciągle.

— Nieszczęście na morzu. Według 
depeszy z Plymouth, znowu dnia 1 b. m. zda­
rzył się na kanale Kaletańskim wypadek ko- 
lizyi statków. Parowiec Nottingbill miano­
wicie , zdążający z Londynu do Nowego 
Jorku, najechał okręt niemiecki Eugenie, wra­
cający z Iquique do Rotterdamu. Obydwa sta­
tki poniosły uszkodzenie, a pierwszy z nich 
musiał Eugenią przyholować do przystani w 
Plymouth

— Pociąg pospieszny na linii kole­
jowej Liwerpool-Londyn dnia 31 października
0 godzinie 7 wieczór w pobliżu stacyi Watford 
wpadł z ohyżością 50 mil ang. (na godzinę) 
na trzy próżne wagony. Maszynista i palacz 
utracili życie na miejscu, a dwaj urzędnicy po­
cztowi w wagonie pocztowym doznali ciężkiego 
uszkodzenia. Szczęściem, w pociągu znajdowało 
się nie wielu tylko podróżnych; dziesięciu z 
nich poniosło ciężkie uszkodzenia.

— Pożary w Dorpaeie nie ustają. 
Nie ulega podobno wątpliwości, że jest kilku 
lub kilkunastu podpalaczy, używających tych 
samych przyrządów do wzniecania pożarów, co 
uwięziony student Sehwarz. Niedawno zdarzyły 
się aż trzy wypadki podpalenia n araz ; dwa 
pożary stłumiono w zarodzie, a trzeci tylko 
rozszerzył się i zrządził dość znaczną szkodę. 
Za wyśledzenie sprawców wyznaczyła policya 
tysiąc rubli nagrody, nie odniosło to jednak 
pożądanego skutku, a dnia 21 października 
znowu spłonęły z powodu podpalenia dwa dwu­
piętrowe domy i kilka składów.

— Wybuch kotła. Z Nowego Jorku 
dnia 31 października donoszą, że w zatoce 
Mobile pękł kocioł parowy na statku holowni 
czym E dyt, przyczem pięć osób zginęło, a s ta ­
tek natychmiast zatonął.

— O całym szeregu katastrof do­
noszą ostatnie depesze zaatlantyckie. W dolinie 
Ohio skutkiem ulewnych deszozów wylewy zrzą­
dziły wielkie spnsjoszenia. — Okolice Loui- 
siany nawiedzone zostały trąbą powietrzną, 
która zniszczyła kilka budynków w Catahoula
1 Tensas. Trzy OBoby przytem postradały życie 
a 25 poniosło skaleczenia. — W Sayannah 
zniszczył pożar 3.000, a w Charleston 2.000 
pak bawełny.

— Banda rabusiów, która od dłuż­
szego czasu niepokoiła przedmieścia paryskie 
Neuilly i wykonała cały szereg niesłychanie 
zuchwałych kradzieży w willach tamtejszych, 
znajduje się od tygodnia w ręku policyi. Stwier­
dzono już, że właśnie trzej główni jej przy­
wódcy, Delbary, Teinen i Marąuelet, wykonali 
także zamach skrytobójczy na osobie komisarza 
policyi Yermillona, o którym w właściwym 
czasie donosiliśmy Wszyscy uwięzieni niejedno­
krotnie już byli karani za rabunek i gwałt pu­
bliczny.

— Zawołany opryszek, nazwiskiem 
Kostiukow, który od kilku lat w ciągłym nie­
pokoju utrzymywał ludność okolic Berdyczowa, 
jak donoszą Noto. W remia , został nareszcie u- 
jęty. Nie pierwszy to już raz Kostiukow wpadł 
w ręce sprawiedliwości: Już w rokn 1879 o-
sadzono go w więzieniu za morderstwo i odtąd 
zdołał ou kilkakrotnie wydostać się z murów 
więziennych. Ujęty w roku zeszłym w ubraniu 
rzucił się do rzeki, przepłynął ją i ukrył się w 
lesie. W czerwcu r. b. ujęto go znowu. Tym 
razem wzięli go chłopi, do których strzelał z 
rewolweru i z liczby których jednego ciężko 
zranił. Znaleziono przy nim dwa rewolwery i 
przeszło 200 ładunków. Włościanie odprowa­
dziwszy go do władzy właściwej, upraszali o 
dobre strzeżenie zbója, bali się bowiem jego 
zemsty, w razie, gdyby znowu umknął z wię­
zienia, ostrożności jednak nie pomogły, Kostiu­
kow uciekł znowu w sierpniu przez dach od 
łaźni, do której dostał się w chwili przechadz­

ki w dziedzińcu więziennym. Wyłamawszy o- 
twór w suficie, dostał się na strych, a nastę­
pnie przez okienko na dach, z tamtąd zesko­
czył i uciekł. Ucieczkę swoją upamiętnił całym 
szeregiem nowych łupieztw i rabunków. Poszu 
kiwania na nic się nie przydały, policya wy­
śledzić go nie mogła, zwłaszcza, że ci, u któ­
rych się ukrywał, bali się go wydać. Nareszcie 
udało się go ująć, ale zupełnie przypadkowo. 
Kostiukow przyjechał pijauy do Berdyczowa z 
końmi kradzionemi. Był to dzień sądny i ży­
dzi zebrani na ulicy stali po kilku lub k ilku­
nastu. Kostiukow najechał na kilku żydów, któ­
rzy głośno zaczęli objawiać swoje niezadowole­
nie, „Pluń bracie do nich“, odezwał się towa­
rzysz Kostiukowa. Ostatni nie długo czekając 
wydobywa rewolwer i strzela. Na szczęście ku­
la nie zraniła nikogo, ale wystrzał sprowadził 
policyę, która też przytrzymała zuchwalca. To­
warzysz Kostiukowa umknął, jego zaś zaprowa­
dzono do cyrkułu, gdzie podczas rewizyi zdołał 
wyskoczyć oknem, ale go przytrzymano. Kostiu­
kow ma lat 26 L jest budowy atletycznej.

KROIIKA SĄDOWA
( Tajemnice egzekutora podatkowego).

(Dokończenie.)

Rozpraw a przybrała  wczoraj obrót n ie­
zwykły. T rybunał p rzystąp ił do przesłucha­
n ia  św iadka D aw ida R appaporta, poszko­
dowanego na kwotę 376 złr. 27 cent. Cię- 
glewicz, który na swoją obronę przytaczał 
ustaw icznie, iż księgi rachunkow e m. Izby 
obrachunkowej nie są w porządku, tw ierdził 
n a  zarzuty Rappaporta, że całą, od niego 
pobraną kwotę złożył do kasy m iejskiej, za 
osobnem pokwitowaniem. Z powodu tej obro­
ny, tudzież z powodu rozm aitych kwestyj, 
n iedostatecznie w yjaśnionych, uchw alił try ­
bunał wyłączyć z niniejszej rozprawy cały 
fakt, odnoszący się do defraudacyi gm innego 
podatku czynnszowego, a wziąć tylko pod 
rozwagę inne, w akcie oskarżenia przeciw 
Cięgle wieżowi i Iw anickiem u podniesione za­
rzuty. Ukończywszy w tym kieiunku postę­
powanie dowodowe, wystosował trybunał 
sześć pytań do sędziów przysięgłych, którzy, 
wysłuchawszy oskarżenia wygłoszonego przez 
p. Żminkowskiego, tudzież obrony dr. Dzię- 
dzielewicza, po kilkakrotnych wyjaśnieniach, 
zatwierdzili tylko pytania tyczące się Cię- 
glewieza w kierunku zbrodni sprzeniew ie­
rzenia na szkodę H enryka R ubinsteina, 
Izaaka Spata, tudzież Franciszka Żardeckiego 
i M aryi Szyjewskiej. N a pytania tyczące się 
Iwanickiego co do przyw łaszczenia sobie 
przez tego oskarżonego kwoty 124 złr. z r e ­
alności pod 1. 4363/4, odpowiedzieli przysię­
gli 7 głosam i przecząco. N adm ienić jeszcze 
wypada, że spraw a obrazy honoru, popełnio­
nej przez Cięglewicza, nie była przedm iotem  
rozprawy z powodu, iż wezwani do rozpra­
wy pryw atni oskarżyciele pp. J . B ruckm anu 
i A. Siekierski nie jaw ili się w sądzie.

Na podstawie powyższego werdyktu, 
uwolnił trybunał od oskarżenia Ignacego 
Cięglewicza, co do zarzuconej mu zbrodni 
sprzeniew ierzenia na szkodę Jank la  Zudyka 
i Jonasza Łowicza popełnionej, uwolnił także 
od oskarżenia Paw ła Iwanickiego co do za ­
rzuconej mu zbrodni sprzeniew ierzenia kwoty 
124 zł z realności podj l 4862/4, a nato 
m iast uznał Ig. C i ę g l e w i c z a  winnym 
zbrodni sprzeniew ierzenia na szkodę H. Ru­
b inste ina, J . Spata, Zardeckiego i Szyjew­
skiej i skazał go na d w u l e t n i e  c i ę ż k i e  
w i ę z i e n i e ,  zaostrzone dwurazowym po­
stem  co m iesiąc, na zwrot szkody i ko­
sztów postępow ania karnego. Dochodzenia, 
w spraw ie sprzeniew ierzenia rozm aitych 
kwot gm innego podatku czynszowego, będą 
dalej prowadzone i dlatego, na  wniosek p, 
p rokuratora, został Iw anicki oddany napo- 
wrót do więzienia śledczego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
U w agi o i s p M w i f l  n a m

U p r a w a .
(Ciąg dalszy.)

K ukurydza w pow iatach : Kossów, Bo- 
horodczany, Borszczów, Zaleszczyki, Horo- 
denka, Kołomyja i Sn iatyn  je s t ważnym pro­
duktem , który służy do wyżywienia ludu, 
przez co nabiera  pierw szorzędnego znacze­
nia. —  Używają je j także do przerabiania 
na wódkę lub na paszę bydła. P rzestrzeń  
zajęta pod upraw ę kukurydzy wynosi na  Po­
kuciu 16 pre. całej upraw nej roli, a na 0 -  
polu i na Podolu południowem  zasiewają ku­
kurydzą po kilkanaście tysięcy hektarów . 
Ztąd ogół upraw nej przestrzeni wynosi 66 
tysięcy hektarów , czyli praw ie 2 prc. ogółu 
ról w Galicyi. — Przeciętny zbiór wynosi 
2 2 7 s hek to litra  z hektara .

P rzestrzeń  zajm owana przez rośliny 
strączkowe, t. j. groch, bób i wykę wynosi 
prawie 124 tysięcy hektarów , czyli około 
3V2 procent upraw nej przestrzeń ' Średni 
wydatek grochu wynosi 8 '4  hektolitrów  a 
wyki HL7 hektolitrów  z hektara .

Ziemiaki zajm ują 338.000 hektarów, 
czyli 9 3 prc. upraw nej roli, a przeciętny 
wydatek daje 88 ńektolitrów  z hektara.

Buraki upraw iane w Galicyi głównie 
są przeznaczone na paszę. Pod ich planta- 
cye zajęto praw ie 22.000 hektarów.

K apusta upraw iana w całej Galicyi s ta ­
nowi bardzo ważny przedm iot pożywienia 
ludności. — Obok 33.000 hektarów  zajętych 
pod kapustę, z pomiędzy pól ornych, b ar­
dzo wiele upraw iają po ogrodach , gdzie 
zajm uje jeszcze 10.000 hektarów.

Przestrzeń  zajęta pod rzepak, upraw ia­
ny wyłącznie na  obszarach większej w ła­
sności, wynosi 33 tysiące hektarów , czyli 
n iespełna 1 prc. ró l; główna uprawa odby­
wa się n a  zachodzie w strefie glinek pagór­
kowatych na Powiślu, oraz nad Sanem. P rze­
ciętny zbiór daje od 13 — 15 hektolitrów  
z hektara.

W ostatn ich  latach wzrosła nieco u- 
praw a chm ielu, która wynosi teraz około 
500 hektarów . Ogólny zbiór daje około 1200 
centa, m etr.; na  hektar, jako średni wydatek, 
przypada 3 — 37a centn. m etr.

U praw a lnu zajm uje 28 tysięcy h ek ta­
rów, a przestrzeń  zajęta pod konopie w y­
nosi 32.000 hektarów . Ogólny zbiór lnu wy­
nosi około 100.000 ctn. m etr. co czyni 3 — 
5 centn. m etr. z h e k ta ra ; zbiórjjzaś konopi 
daje około 175.000 cent. m etr. czyli 2 — 5 
eet. m etr. z hek tara .

Tytoń zajmuje około 3000 hektarów  i 
daje około 30.000 cet. m etr. z 1 hektara.

U praw a koniczyny, na nasienie zajm uje
22.000 hektolitrów , a zbiór nasienia daje
29.000 hektolitrów . Koniczyna zaś na pa­
szę zajmuje przeszło 3 prc. ogółu ról upraw ­
nych, t j. około 116.000 hektarów . Zbiór 
przeciętny, daje 25 centn. m etr. z 1 hek tara .

W yka znów zajm uje 21.000 hektarów  — 
ogólna produkeya wynosi 79 mil. eetn. metr. — 
zbiór ziarna 231.000 hektolitrów .

Sieją jeszcze jako paszę m ieszanki i 
te zajm ują 41.000 hektarów  — Ogólny zbiór 
daje 824 000 ceńtn. m etr. czyli z hek tara  
wypada 20 centa.

Pomimo takiej mnogości różnorodnych 
gatunków  naszej uprawy, rezultaty są m niej­
sze jak w Anglii przy nader prostej formie 
gospodarow ania W szystko to robi um iejętne 
urządzenie pól i całej gospodarki, bo dzie­
sięć hektarów  w należytym  stanie więcej są 
w arte i więcej wydadzą jak 20 i 30 źle u- 
rządzonych i niedbale uprawnych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
S t a n i s ł a w  S k r z y ń s k i .

|  Kolej Karola l u d w i k a .  Na linii 
Kraków-Lwów kolei Karola Ludw ika było 
od 21 do 31 października dochodu 246.754 
zł 63 ct., n a  linii Lwów-Brody-Podwołoczy-
ska 63 202 zł. 48 ct., ogółem przeto 309.957 
zł. 11 ct. Od 1 stycznia do 31 października 
było na  pierwszej lin ii dochodu 6 ,7 6 i. 115 
zł. 11 ct., na drugiej 1,561.178 zł. 72 ct,, 
ogółem 8,322.293 zł 83 ct. W  tym samym 
przeciągu czasu roku zeszłego było dochodu 
na pierwszej lin ii 6,833.841 złr. 4 ct., na 
drugiej 1,919.087 zł., ogółem 8,752.928 zł. 
89 ct., dochód obecnie przeto był w p rze­
ciągu czasu od 1 stycznia do 31 paździer­
n ika m niejszy o 430.635 zł. 6 ct.

OSTATNIA POCZTA
P rezydent gabinetu  austryackiego hr. 

T a a f f e  konferował przedwczoraj z prezy­
dentem  gabinetu  węgierskiego p. T i s z ą ,  
poczem osta tn i m iał dłuższą naradę z m in i­
strem  spraw zagranicznych hr. Kalnokym i 
szefem sekcyi Szógyenym.

Przedwczoraj udali się do P e s z t u  
hr. Kuefstein, Glanz i Kaiehberg, w celu 
wzięcia udziału w k o n f e r e n c y i  cłowej, 
na której mają być wypracowane dalsze in - 
strukeye co do francuskich rokowań handlo­
wych.

Presse p isze : „Dowiadujemy się dzi­
siaj o zajmującej now inie: Zwłoki, jaka za­
chodzi w zwołaniu tegorocznej sesyi parla­
m entarnej nie należy bynajm niej przypisy­
wać temu, i i  Rada państw a ma zainauguro­
wać swoją sesyę w nowym gm achu parla­
m entarnym , lecz wrzekomym opóźnieniom 
w zestaw ieniu budżetu. Opóźnienia te mają 
być powodem, że prelim inarz państwowy na 
r. 1884 nie został dotychczas wygotowany. 
Tak przynajm niej donosi w wieczornem wy­
daniu jeden  z dzienników wiedeńskich. Rzecz 
jednak  zadziw iająca! Pomimo, że m in ister 
skarbu wobec wrzekomego dotychczasowego 
stanu  prac budżetowych nie może być j e ­

szcze świadom cyfr niedoboru, znane są one 
przecież pom ienionem u dziennikow i! N iedo­
bór ten wynosi, ściśle co do centa, 40 m i­
lionów zł. D oniesienie mogłoby wprawić w 
zdum ienie, gdyby nie zachodził w łaśnie ten  
wypadek, iż tak doskonale poinform owany 
dziennik zdaje się posiadać niedokładne w ia­
domości o budżecie roku bieżącego, w prze­
ciwnym bowiem razie m usiałby w iedzieć, 
iż istotny niedobór w r. 1883 nie wynosi 
3P 62  milionów, lecz 36 ’6 milionów zł. już 
włącznie ze wszystkiem i dodatkowem i k re ­
dytami. Chociaż wobec tego faktu zbyteczną 
wydaje się rzeczą zastanaw iać się bliżej nad 
tem, czy autorowi powyższego doniesienia 
przy oznaczeniu niedoboru na r. 1884 nie 
zdarzył się równie wielki, większy lub też 
m niejszy lapsus jak  przy przytoczeniu dostęp­
nej każdemu czytelnikowi dziennika ustaw  
państwa cyfry niedoboru na rok bieżący, to 
przecież każdemu bezstronnem u musi mimo- 
woli nasunąć się dom ysł graniczący niem al 
z pewnością, że w y m i e n i o n a  c y f r a  
w r z e k o m e g o  n i e d o b o r u  n a  r o k  
p r z y s z ł y  j e s t  n i e p r a w d z i w ą ,  pom i­
mo że tak stanowczo w okrągłej kwocie zo ­
sta ła  podaną."

Ze względu na to, że k o  m i s y  a b u ­
d ż e t o w a  d e l e g a e y i  a u s t r y a c k i e j  
dla przedyskutow ania przedłożeń rządowych, 
przedew szystkiem  zaś prelim inarza wojsko­
wego, będzie potrzebow ała najm niej kilku 
dni czasu, w skutek czego pełne posiedze­
nia będą m ogły się rozpocząć dopiero w 
przyszłym tygodniu, przeto, jak  konkluduje 
Fremdenblatt, z a m k n i ę c i e  s e s y i  d e l e -  
g a c y j n e j  nie nastąpi prawdopodobnie 
przed 18 b. m.

S e j m  d o l n o - a u s t r y a c k i  uchw a­
lił, jak  wiadomo, rezolucyę wzywającą wy­
dział krajowy i radę szkolną krajową, aby 
wszelkiemi środkami działały p rzec iw paraera- 
fowi 21 noweli szkolnej, uchwalonej przez Ra­
dę państw a. Już w toku obrad nad tą rezo­
luc ją  protestow ał nam iestn ik  baron Possin - 
ger przeciw tej rezolucyi, jako sprzeciw ia 
jącej się ustaw ie i przekraczającej g ranice 
kom petencyi sejmowej, a w tych dniach p. 
m i n i s t e r  o ś w i a t y  w y d a ł  r e s k r y p t ,  
w kcórym poleca ignorować lę rezolucyę i 
nakazuje ścisłe zastosow anie się do przepi­
sów przytoczonego paragrafu noweli szkolnej.

W obec doniesienia dzienników w iedeń­
skich, że r u m u ń s k i  m i n i s t e r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  S t u r d z a  baw ił w o- 
s ta tn ich  dniach w stolicy austryackiej i kon­
ferował z hr. Kalnokym, względem usunię­
cia trudności w kw estyi dunajow ej, p rzy­
czem starano się zatrzym ać w tajem nicy 
sam pobyt p. Sturdzy w W iedniu i cel jego 
przybycia, piszą do Czasu ze strony dobrze 
poinform ow anej:

„O statn ia podróż p. S turdzy spowodo­
wana była wyłącznie in teresam i p ryw atne­
mu dla których uregulow ania udać się 
m usiał pan S turdza do B aden-B aden , w 
celu odwiedzenia swego krew nego, a w cza­
sie tej podróży nie zatrzym yw ał się p. S tu r­
dza w Wiedniu i nie konferował z osobisto­
ściami politycznemi. P. Sturdza przybył tu 
wprawdzie przed kilku tygodniam i po poby­
cie B ratiana i przed ostatn ią podróżą swą 
do B aden-B aden i konferow ał z p. K alno­
kym, wszelako konfereneye te nie tyczyły 
się w niczem trudności w kwestyi dunajo­
wej. S y tu ac ja  pod tym wzgiędem nie zmie­
n iła  się dotąd, a stosunki obu państw  w tej 
m ierze pozostały takie, jak  daw niej."

W paryskiej gazecie Gaulois pojawiła 
się wiadomość, że na obiedzie dworskim w 
Gatczynie, na  który był zaproszony były po­
seł francuski adm irał Jaures, nastąp iła  w y ­
m i a n a  t o a s t ó w  n a  c z e ś ć  R o s s y i  i 
F r a n c y  i. Journal de St. Petersbourg p rze­
czy tej wiadomości, objaśniając, że w podo­
bnych razach nie ma zwyczaju wznoszenia 
toastów.

G enerał Roon , dowódca szóstego k o r­
pusu arm ii, zam ianowany został genera ł-gu- 
bernatorem  i główno - kom enderującym  woj­
skami w okręgu w ojennym  odeskim.

Nowoje Wremia podaje wiadomość, ja ­
koby liczni oficerowie niem iecey przebiegali 
pogranicze rossyjskie, zajm ując się badania­
mi strategicznem i. D ziennik ten przytacza 
miejscowości sąsiednie granicy, w których 
znajdować się mają oficerowie arm ii n ie ­
mieckiej, i podaje ich liczbę. W edług tego 
dziennika dwóch oficerów tejże arm ii, zao­
patrzonych w mapy i lunety, dotrzeć miało 
aż do Częstochowy. W dniu 1 października 
kaw alerya niem iecka przedefilować m iała 
wzdłuż całej granicy.

Dziś z P a r y ż a  nadeszłe wiadomości 
mówią, że p o s e ł  f r a n c u s k i  w Londynie 
p W a d d i n g t o n  otrzym ał polecenie o d ­
bycia konferencyi z lordem  G r a n v i l l e m



, „„ f r a n c u s k o -  nia w nrzedloiemu r^dow em . Odpo- wych. Minister podnosi p m d ew w y rt-
w s p r a w i e  s a t ar g i .  t u L a c  n a  różne pytania, wspólny kiem skuteczny działalność kolumn
c h i ń s k i e g o  , . , ) wiadając ad ncI^ *wiPm .wia nr7 p- natrolnvch, których powiększenie jestP.  Cballemel Lacour me « - *  dy- ; ^ e r ^ b n ^ p r a ^ ^ ™  J * u  « ^

wniósł przedłożenia o ogólnem poło- wojska. Reforma podatkowa da się 
żeniu prowincyj okupowanych. O św iad-; przeprowadzić tylko z największą 
ezvł 011 iż od czasu wniesienia takie- ostrożnością i powolnie. Dając pogląd 
i?o nrzedłożenia przez jego poprzedni-1 na sposób ściągania podatkow , kon- 
ka przed dwoma laty, me zaszły j statuje minister, na podstawie otrzy-
w organizacyi znaczniejsze zmiany, te * mn.nr«h właśnie sprawozdań, ze Drzv-

misyi, jak  ponownie zapewniają, lecz udaje 
się na urlop, który z powodu mocno nad­
wątlonego zdrowia m inistra potrw ać ma 
dłużej.

Franęais, organ księcia Broglie ośw iad­
cza, że wiadomość, jakoby Orleanie udawali 
się do obcych dworów a szczególniej do 
Berlina, ażeby wybadać opinię na wypadek 
przyjścia ich do steru rządów, jest po pro­
stu śm iesznem  oszczerstwem. Toż samo po­
tw ierdza i korespondent paryski Kóln. Ztg. 
nadm ieniając, że stronnictw o orleanistow skie 
wie bardzo dobrze, iż Niemcy pod żadnym  
w arunkiem  nie poparłyby wichrzeń przeciw 
republice.

W Paryżu zm arł deputow any Bartoli 
w ybrany do Izby poselskiej z Korsyki.

W I r l a n d y i  z powodu ponownych 
zajść niemal krwawych, pomiędzy oranży- 
stami a stronnikam i iigi narodow ej, zabro­
n ił rząd angielski odbywania zgrom adzeń w 
prowincyi U lster. W Londonderry jak  to d o ­
niosły telegram y przyszło we czwartek i pią­
tek do starcia  krwawego, oranżyści używali 
broni palnej. Nie chciano dopuścić do zgro­
m adzenia w ratuszu, gdzie m iał mówić bur­
m istrz  Dublinu, Dawson. Gdy Dawson wy­
jeżdżał z D ublinu, Seston w ystąpił z mową 
pod pomnikiem G rattana, w której rzekł*: 
„Irlandya n ie  spocznie dopóty, dopóki zno- 

spraw  sw o ich  nie będzie mogła zała-
*■ - ni n » e\ ®w a

twiać we własnym  parlamencie*1

Ib eria , organ p. Sagasty i większości 
w obecnych k o rtezach , zaznacza swoje n ie ­
przychylne stauowisko wobec spodziewanych 
reform  konstytucyjnych i względem przywró­
cenia głosow ania powszechnego, które E l  
Norte, organ p. M oreta i lewicy dynasty­
cznej , uważa za warunek, na mocy którego 
weszli do tak zwanego g a b i n e t u  p o j e ­
d n a n i a  obecni m in istrow ie: spraw wewnę­
trznych , wojny, sprawiedliwości i robót pu­
blicznych. W edług tego ostatniego dzienni­
ka, cel dzisiejszego gabinetu .jest podwójny. 
Najprzód stw orzenie jednolitego stronnictw a 
liberalnego dotąd podzielonego na frakcye, 
a następuie dokonanie reform  , które w ra ­
zie przeciwnym  stałyby się program em  de­
m okracji republikańskiej, przeciwnej m onar­
chii. E l Correo, inny organ p. Sagasty i 
większości liberalnej w K ortezach , doradza 
pojednanie, twierdząc, iż byłoby rzecz;: n ie­
zm iernie niebezpieczną, gdyby gab inet Po- 
sada-H errera zmuszony został przez nieporo­
zum ienia panujące w obozie liberalnym  do 
przedwczesnego cofnięcia się. E l Oorreo m nie­
ma, że kraj rozdarty jest różnicam i przeko­
nań  a m onarchia posiada nieprzyjaciół li­
cznych, zręcznych i zaciętych. A rtykuł Correo, 
ton prasy w ogólności i dotąd jeszcze nieli­
czne ale gw ałtow ne w ystąpienia skrajnych 
organów republikańskich, wy warły w H iszpa­
nii bardzo silne wrażenie. W kołach polity­
cznych rozszerza się m niem anie, że p. Sa- 
gasta  nie ulegnie radom m arszałka Campos 
i m argrabiego de la Vega de Armijo, gdy­
by bowiem przyspieszył upadek gabinetu o- 
becnego, dopomógłby tern przedewszystkiein 
republikanom  a i konserwatystom  po części. 
W ogólności — o ile sądzić można z osta­
tn ich  doniesień dziennikarskich — położenie 
rzeczy w H iszpanii obudzać może pewue o 
bawy.

S ir Stafford N ortheote wybrany został 
na  stanowisko honorowe lorda rektora uni­
w ersytetu edymburskiego. W spółzawodnikiem 
jego był p Trevelyan, członek Izby gmin 
należący do stronnictw a liberalnego. Sir 
Stafford jest następcą lorda Roseberry.

Berlin, 6 listopada. N a j  d. G e- 
s a r z e w i e ż o w s t w o  a u s t r y a c c y  
i książę W ilhelm w raz z swoją M ał­
żonką zwiedzili dzisiaj panoram ę, przed 
staw iającą bitw ę pod Sedanem, po 
czem udali się do zamku Glrunewald 
w którego pobliżu odbyły się polo­
w ania parfforce. Po polowaniu Dostojne 
Damy udały się do B erlina i były na 
obiedzie u cesarza, męzkie zaś tow a­
rzystw o pozostało na obiedzie w Gru 
newaldzie. Cesarz nie b ra ł udziału w 
polowaniu.

Wiedeń, 6 listopada. P o  c z w ó r  
n a  k o m i s y a  d e l e g a c y i  w ę g i e r  
s k i e j  p r z y j ę ł a  k r e d y t  o k u p a  
c y j n y  w ogólnej sumie 737,700 zł 
poczyniwszy tylko drobne wykreślę

w ,
zaś zmiany, które zostały zapi-owa 
dzone od chw ili, gdy on (p. minisier 
Kallay) objął urząd, były już roku 
zeszłego przedmiotem obszernych dys- 
kusyj. P. minister nie zaprzeczył, że 
dochody okupowanych prowincyj nie 
pokrywają wszystkich ich wydatków. 
Koszta utrzymania wojska ponosi mo­
narchia. Dochód z cła ustanowiono 
ogółem na 600.000 zł. Sumę tę, w sku­
tek wciągnięcia Bośnii i Hercegowiny  
do wspólnego okręgu cłow ego, prze­
kazano z dochodów monarchii. We­
dług najnowszych wykazów, prowin- 
cye okupowane w skutek obrotu to­
warów po winny by mieć dochodu z ceł 
1,600.000 zł., ponieważ jednak te to­
wary są importowane wyłącznie z obu 
połów monarchii, przeto korzyść od­
nosi przemysł i handel monarchii. 
Tak tedy owe 600.000 zł. nie są po­
darunkiem dla prowincyj okupowa­
nych, a zarazem nie są stratą dla 
monarchii. Wydatki na utrzymanie 
centralnego biura bośniackiego są po­
krywane dochodami prowincyj okupo­
wanych. K westyą, czy projektowana 
redukcya wojsk jesi usprawiedliwioną, 
stoi w związku z kwestyą rekrutacyj­
ną, kwestyą zbiegów, żandarmeryą 
i t. d. Minister w yjaśnia, że z 2.500  
zbiegłych Hercegowińczyków powró­
ciło już w skutek wyczekującej po­
stawy rządu przeszło 2.000^ którzy 
złozyli przyrzeczenie, iż zachowają się 
spokojnie i nie będą opierać się re 
krutacyi. Rzeczywiście też pozostali 
oni w domu i zachowują się spokoj­
nie. Dotychczas nie stawili się tylko 
t rzywódcy powstańców i zwykli roz­
bójnicy. Dobrowolny powrót i podda­
nie się wychodźców oddziałały korzy­
stnie na lud c a ły , w skutek czego 
rozpoczęta w pierwszych dniach paź­
dziernika ' rekrutacya upoważniała do 
nadziei, iż zostanie uwieńczona po 
myśltiiejszym skutkiem. Rzeczywiście 
też pobór w całym kraju został usku­
teczniony w przeciągu miesiąca, w  Her­
cegowinie w dniach ośmuastu. Celem 
Przyspieszenia rekrutacyi wysłano o 
dwie komisye asenteruukowe więcej, 
niż roku zeszłego. W Hercegowinie i 
okręgu serajewskim kontyngens został 
zupełnie pokryty, a rekrutacya odby­
ła  się nietylko spokojnie i bez naj­
mniejszych przeszkód, lecz częściowo 
wśród objawów żywej radości. Mini­
ster, nie ukrywając trudności, konsta­
tuje, że stosunki już teraz zmieniły 
się zuacznie na lepsze. Bandy rozbój­
nicze, o których niedawno wspomi 
nały dzienniki, składały się z grup 
po 4 do 5 ludzi, które z łatwością  
zostały pokonane. Z 1.200 rekrutów, 
jak to było roku zesz łeg o , wystawio­
no cztery kom panie, resztę rekrutów 
wcielono do żaudarm eryi, trenu lub 
kolumn patrolowych. Kompania bo­
śniacka w Serajewie złożyła w obec­
ności ministra zadziwiająco próby w y­
ćwiczenia militarnego. Wojsko dobrze 
jest żywione. Dla chrześeian i maho 
metan urządzono oddzielne kuchnie. 
Karność jest wyborną, wypadki zbie- 
gostwa rzadko zachodzą. Spokojny 
przebieg rekrutacyi, rozwój żandarme- 
ryi i znakomita organizacya kolumn 
patrolujących uprawniają do nadziei, 
że porządek i spokój dadzą się utrzy­
mać za pomocą mniejszych sił zbroj­
nych, należy tylko usunąć obawę 
większych agitacyj. W tej mierze żan- 
darmerya może oddać niepospolite 
usługi, powiększenie jej jednak będzie 
możliwem dopiero po podniesieniu 
dobrobytu krajowego i sił finanso-

manych właśnie sprawozdań, że przy 
pływ podatków i zaległości jest wca­
le dobry, chociaż rok obecny nie na­
leży do pomyślniejszych.

Omawiając kw estyę lasów, pod­
niósł p. m inister, że lasy  stanow ią 
największe bogactwo prow incyj oku­
powanych, a przy pomocy większych 
kapitałów  i przy raoyonalnem  postę­
pow aniu nastręcza się tu ta j znakom i­
ty in teres. M inister spodziew a się, że 
uda się ściągnąć z m onarchii większe 
kapitały. W ostatnich dopiero czasach 
wiedeński Unionbank u rządził w Se­
rajew ie filię, uposażywszy ją  dwoma 
milionami, które to przedsiębiorstw o 
przyniesie niezawodnie prow incyom  
wielkie korzyści, a bankow i p rzyspo­
rzy spodziewanych zysków. Przede- 
wszystkiem  największej doniosłości 
byłoby tutaj zaprow adzenie banku h i­
potecznego. Przeszłoroczny budżet zo­
sta ł zamknięty bez n iedoboru , p m i­
n is te r spodziewa się, że i w tegoro ­
cznym nie okaże się deficytu, niem niej 
w przyszłorocznym  prelim inarzu  nie 
bodzie niedoboru, gdyż nietylko w o 
góle dochody w pływają, lecz niektóre 
ich pozycye, jak  n. p. sól, wykazują 
pocieszające podwyższenie, a produk­
c ja  ty toniu  znacznie się wzmogła. 
Przedłożony przeto budżet opiera się 
na realnej podstawie.

Wielce pożądaną byłaby budowa 
kolęji żelaznych, przedewszystkiem na­
leżałoby zwrócić uwagę na kolej prze­
prowadzoną z Bośnii a mianowicie z 
Hercegowiny ku brzegom morskim, a 
to w interesie wywozu drzewa i pro­
duktów górniczych, które niezawodnie 
stałyby się źródłem nadzwyczajnych 
dochodowe

Na kwestyę, czy wybudowanie 
kolei żelaznej od Sawy do morza A- 
dryatyekiego, zaszkodziłoby obrotowi 
Rjeki, odpowiada minister kategory­
cznie przecząco, wskazując przede­
wszystkiem na to, że koleje projekto­
wane byłyby o wązkim torze.

Mówiąc o polemice pomiędzy pra­
wosławnym metropolitą i arcybisku­
pem katolickim w Serajewie, wywoła­
nej w skutek mylnej interpretacyi 
działalności patryotycznego stowarzy­
szenia pomocy dla Bośnii, wykazywał 
p minister, że rząd bośniacki uważa 
jako pierwszy swój o b o w i ą z e k  prze­
strzeganie równouprawnienia rożnych 
wyznań i zapewnienie w s z y s t k i m  je­
dnakiej opieki i protekcyi.

Minister wspomina dalej o za

witz odmówił kilka razy w  czasach 
ostatnich swojego podpisu na refera­
tach, zredagowanych w języku niemie­
ckim przez niemieckich członków w y­
działu krajowego, żądał załatwienia 
tych referatów po czesku i uczynił 
uwagę, że należy stosować się do 
ostatniego rozporządzenia językowego.

Wiedeń, 7 listopada. (Tel.pryw .) 
Prokurator sądu krakowskiego ogła­
sza w N. f. Presse, że zupełnie nie­
prawdziwym jest doniesienie, jakoby 
z powodu podjęcia na nowo postępo­
wania sądowego w sprawie morder­
stwa w Lutczy, o popełnienie którego 
obwinieni są małżonkowie Ritterowie, 
c. k. p r o k u r a t o r y a  k r a k o w s k a  
u d a ł a  s i ę  do p r o f e s o r a  R o h -  
l i n g a  z prośbą o danie opinii co do 
rytualnych zwyczajów izraelickich.

Berlin, 7 listopada. (T d . pr.) 
Słychać, że N a j d .  C e s a r z e w i -  
c z o w s t w o  przedłużą po za 1 0 listo­
pada sw7ój pobyt w  Berlinie. Dnia 11 
b. m. przybędzie tutaj w. ks. Wło­
dzimierz, a zatem w razie przedłuże­
nia pobytu Najd. Cesarzewiczowstwa 
upadłoby samo przez się domniemy­
wanie, jakoby w. książę Włodzimierz 
pragnął uniknąć spotkania.

Petersburg, 7 listopada. (Tel. 
pry w.) Nowoje Wremia omawia naj­
nowszą korespondeneyę Kóln. Ztg. o 
stosunku R o s s y i  do N i e m i e c .  Za­
pewnienie, że Niemcy nie będą się 
kierowały stronniczością względem Au- 
stryi. wydaje się ważnem dla Noto. 
Wremieni, gdyż w ten sposób odpada 
główny powód wojny z Niemcami. 
Niemniej w Rossyi życzą sobie utrzy­
mania dobrych stosunków z niemie­
ckim sąsiadem, które groźbę wojny 
całkowicie usunąć mogą.

Rzym, 7 listopada. (Tel. pryw .) 
Deputowany konserwatywny D ezerb i, 
prezes unii monarcbicznej w Neapolu, 
oświadczył na zebraniu, że każdy rząd 
włoski byłby siłą faktów zmuszony 
do trzymania się wszelkiemi siłam i 
związku z Niemcami i Austryą.

B elgrad , 7 listopada. (Tel. pryw.) 
G e n e r a ł  N i k o l i c z  wraz ze szta­
bem p r z y b y ł  w sobotę do B a  n i i ,  
gdzie skoncentrowano sześć batalio­
nów wojska. Wielu przewódców ra­
dykalnych aresztowano w Zajezarze. 
Złożono już sąd doraźny. Obiega po­
głoska, że w sobotę przyszło na uli­
cach w Zajezarze do starcia z woj­
skiem.

prow adzonej z dniem 1 września no­
wej procedurze cywilnej, tudzież o 
zaprowadzonem  z wielką korzyścią po 
stępow aniu  w  spraw ach drobiazgo­
wych i konstatuje, że wprowadzenie 
nowej p rocedury  pozyskało ogólne u-
znanie ludności.

W yczerpujące w yjaśnienia p. m i­
n istra  K allaya przyjęła komisya hu- 
cznemi oklaskami.

Zagrzeb, 6 listopada. Dzisiaj 
wśród silnego udziału wyborców w y­
brano dziewięciu członków7 r a d y  
m i e j s k i e j .  Z jedynym  wyjątkiem 
zwyciężyli kandydaci komitetu m ie­
szczańskiego.

Konstantynopol, 6 listopada.
K om endant eskadry angielskiej adm i­
ra ł H ay w raz z całym  sztabem był 
dzisiaj na posłuchaniu u sułtana, po­
czerń w raz z Dutferinem został zapro­
szony do sto łu  sułtańskiego.

TeSeeraiewaay kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 listopada 1883 godz. 1, 

win 40. I  -s' kredytowe 64 25, Węgr. akoye 
kredyt. 276 25 Akcje anglo-austr. 106 '— , Akcje 
banku Union i 07*— Akcje kolei Karola Lud- 
dwi>» 283-50. Akcji kolei północnej 2 5 4 - - ,  
Akcje kolej południowej H 2 — , Akcje kolei 
ALcild E 6 6 — , Akcje kolei Elżbiety 313 20, 
Akcye kolei Lwowsko - Cze nicwieckiej 167 '— , 
‘f.scye kolei węg. północno-wschodniej 1 4 7 .—. 
Wiedeńskie losy 124-50. Akcye kolei Rudolfa 

Akcye kolei Albrechta —.—. Węgierskie 
oblig&cye państw, w złocie 97’— , G alicyjski 
obligacje Indeinnizaoyjne 9Ć50, Losy rgulacyi 
Oifij (09 70 Losy tureckie 2 1 '— Węgierska 
enta 86'55. Akcje banku związkowego 103 '— , 

Akcye banku obr-tewegc —• — . Akcye kolei wę- 
•lersko-galicyjskiej -  Akcje kolei państwo­

wej — Rubel  papierowy 1 *17*— , Węgierskie 
’• 113 — , Warka nien-iecka — , Usposo­
bienie osłabione.

Telegramy »bożowe * d. 6 listopada.
W i i ' zenie*, za luO kilogram. 10 25 do 
10 75 1'., żyło — uo — — zł., jęczmień 

-do -  - Zł., knknrodza — '— do — *—
zł., .cs — do — -— zł., okowita per
10.0u liter procent 82 50 do 82 75 zł. B u d a -  
"■* . z , :  N zenica 1 >0 kiiogr. (najesień) 10.28 
do 10 30 zł., rzepak f sierpień—wrzesień —•— 
do — — zł. B e r i i n .  Pszenica żółta (maj— 
zerwiei , 178 25 m ., iyt« m ., spiritus

51*10. olej rzepakowy 6 6 -—  iu. S z c z e c i n :  
Pszenic* —' — , rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 
159 kiiogr 53 40 fr,, olei rzepakowy 77-—  fr., 
spiritus — ' — fr. W i ę c ł a w :  Pszenica —■— 
żyto — •— , owies — — , spiritus —■—, kuku- 
rudza K o l o n i a :  P szen ica—*— .

Wiedeń, 7 listopada. (Tel. pr.) 
Do N em  fr. Presse donoszą z P r a g i :  
Marszałek krajowy ks. Jerzy Lobko-

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki
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50 wie- 
godz. 4

P o ii ią g - i  k o l e j o w e .
Od 1 ezerwea 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  z e  L « « w a .

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 
ozorem pociąg pospieszny, o 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min, 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do Czernlowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoezysk: z głównego dworca
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 33 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoezysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

Przychodzą do Lwowa.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południa 
pociąg mięszany;

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po-

eiąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mieszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoezysk: na dworzec.główny lwow­
ski,© godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
szany.

Z Podwołoezysk: na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 8 min 48 po południu pociąg 
mięszany.

f r z y j e c l i t t l l  d o  I w o w a
dnia 7 listopada 1883.

H otel tleorgen.
Pp. W Krasnopolski z Latacza K. Zwolski 

z Konczak. A. Mazaraki z Nestorowie. H. 
Friek z Wiednia. A. Ripa z Niska.

H otel Angielski.
Pp. A. hr. Łoś z Bortkowa. W. Bie- 

choński z Gorlic. M. Sierpiński z Polski. F. 
Handorff z Jaworzna.

H otel E nropejsk i 
Pp. I. Br. Kapri z Bukowiny. A Gło­

gowski z Bojańoa. W Truskolawski z Plony. 
W. Łomnicki z Waręża. B. Schmahl z Wie­
dnia H. Hahn z Wiednia.

l lo te l  W arszawski 
Pp. S. Piegłowski z Podola ross. Heitz- 

mann ze Złoczowa, A Gelber z Bołszowiec.
H otel K rakow sk i 

Pp. H. Laskowski z Cieszanowa. K. Re­
gulski z Polski. M. Grzybowski z Rossyi. I. 
Miziumski z Czerwonogrodu. ____________

N A D E SŁ 15T E . i
—— — —— j

Dr. E. M achek
Doceni okulistyki i  U niwersytecie Jagiell.

udziela rady lekarskiej chorym na 
oczy od godz. 11— 12 przed połud. 

i od 3— 4 po połud.
Mieszka przy ulicy Jagiellońsk 
_________ licz. 24.__________

S p o strze żen ia  m e te o r o lo g icz n e ,
(Z obserwatoryum  o. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 7 listopada 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 729.36mm. przy tem p. 0gC. Psyebro 

metr su chy+  5.4 ,JC. Psychrom etr wilgotny +  3.8,JC. 
Prężność pary 6.0,nm W ilgoć 75“/,. 2 “ chmurzeni;, 
5. W ia tr S3 Ozon 9.

Tem peratura pow ietrza + 4  3 
Barom etr opada.

Stan barom etru nad poziom morza 754.86mm. 
Najwyższa tem p. dnia wczorajszego 7.3,,C. 

Najniższa temp. w nocy 4  3’C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 2.3mm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obsorwatoryum o S. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
ę «= 49°50T X =  41°41’ w. -  340"\5

Dla 8 listopada 
E . — — 16“  8 , V  0 °  — 15h 9'» 3 ,“a*

Zaehód słońca 7go listopada 4h. 26m., 1, wschód 
19u. 2®., 4.

W  listopadzie n astąp i pierwsza kwadr* 
księżyca 7d 13h 40 ,m 5 ;  pełn ia  14d 6h 13,m 4 
ostatn ia kw adra 21d 3h 19,m 7 ; nów 29d 8h 
30,m 3._____________________ ______________ ________

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apoge 
um) 26d 13h, 5 ; w punkcie przyziemnym .P er; 
geum) 13d 20h ,

Równanie czasu będzie przez eały listopad 
ujem ne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E . w prawdziwe po­
łudnie.

Z sześciu p łanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem: 1. W enerę dopiero ku końcowi m iesiąca, ja ­
ko wieczorną gwiazdę, w konstelacyi N iedźwiadka, 
zachodzi blizko godzinę po słońcu. 2. Saturna w 
konstelacyi Byka, wschodzi na początku miesiąca 
przed 6h, na końcu przed 4h. 3. Jow isza w konste- 
laoyi Raka, wschodzi na początku przed Ich , na 
końcu o 8h. 4. M arsa w konstelacyi Raka, wscho­
dzi na  poezątku po lo h , a na końcn po 9h.

6 listopada 1883. 2Ł 19*
S tan  barom etru  w m ilim etr. 126,05 725.so 723.5n

Stan term om etru suebego 
w st. Cels. -f6 ;» + 1 ;8 + 4 , .

Stan term om etru w ilgotnego 
w st. Cels. + 5 , 0 + 1)8 + 3 ,»

Pręź iiłse  pary w pow ietrzu
w m ilim etr. 5,8 5,x 4,9

W ilgotność pow ietrza wzglę­
dna w °/„. 82 96 78

S tan  nieba. 10 1 9

K ierunek w iatru. sw. ses. s.

Moc wiatru. 2 2 2

Ilość opadu w 24 g. m ierz. d» 2>> 6 ,mD16 desze*.
Najwyższa tem pera tura  w ciągu dnia, odczytana 

o 9k- +  7,g
N ajniższa tem p era tu ra  w eiągu dnia, odczytana 

o »■*■ +  1,8

(N. B. 7/11 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 8/11).

P rzy  wietrze przew ażnie zachodnim , tem peratura 
się obniża do średniej listopada, niebo zam glone, po­
goda niepewna, deszcz, a przy zwrocie w iatru ku 
półnooy, deszcz ze śniegiem  możliwy._______

Cennik lwowskie] Izby handlowe]
Lwów dnia 6 listopada

1 .  A k c j e  za sztukę.

I przemysłowe].
1883.

Kol. g . K ar. L ud. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip . galie. po 200 zł. w. a. -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a

X . L i s t  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

,  « s 1 pr. w. a.
a 8 8 •* pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41‘/i 1., 
Banka hip. galie. 6 p r. w. a.

8 » pr. w. a.
,  „ „ 5 p r. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . 

L is ty  d łu in 6 g . Z .k r .w ł.  6 p r .  w. a.
,  « 5 pr, w. a, ^

» .  Ł i a t y  d ł u ż s z e  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Z ak ład  d la Gal 

i F skow . 8. pr. los. w 15 lat-

4 .  O b l l g l  za 100 zł.
fndemuiz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Kom unalne gal. Z ak ł. kred.

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki k r. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

S .  Z jOMJ m iasta Krakowa
,  Stanisiswows .

D ukat holenderski . . .
D ukat cesarski . .
Napoleondor . . . .  
P ó r i m p e r y a ł ........................
Bubel roesyiski srebrny .

,  * papierowy .
100 marek niemieckich.
S reb ro........
K u X>BV w srebrtu

p łacą  żądają
w alutą austr.

złr. et. złr. ot.

282 50 28-5 50 
166 25 169 25 
286 — 291 — 
250 — 255 —

98 55 99 55
89 50 90 60
98 55 99 55
86 50 87 50

L01 60 102 60
97 60 98 60

100 60 101 60
100 — 101 50

93 - 95 -

98 90 99 90

95 - 98 -
101 50 102 50

18 — 20 —
22 - 24 -

5 64 5 74
5 65 5 75
9 52 9 62
9 82 9 93
1 -54 1 64

1 ic 1 18
58 70 59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 31 października 1883.

1. D łu g  p a ń s tw u , płacą żądają

Jednolity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad . . , 78.61 78.80
lu ty -s ie rp ie ń ...................................  78 65 78.80

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
styezeń-lipiec . . . .  79.15 79.3C
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik .......................  79.25 79 40

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr, 119.25 119.75 
.  1860 po 500 zł.w .a. 5 pr. 131.70 132.—

,  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 137 25 137.75
„ 1864 po 100 zł, . . , 1 6 8  -  168.50

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  167.50 163.—
R enty Com. po 42 lir  austr. . . . 37.— 39.— 
L isty  zastaw, domen, państw , po 120

złr. 5 p rc ................................................ 147.25 147.75
jiu s tr .  Asyg. skaro. zwrotne 1883 5 pr. — .— — .—
R enta papierowa 5n/0 z r. 1881 . . 93 20 93.35
A ustr. ren ta  zł. wolna od podatku 4 pr. 99.10 99.25

X. O b l ig a c je  inderon. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .
Bukowiny 1 
Galicyi . . . .
Niższej A ustry i .
Siedmiogrodu 
"Węgier

106.50
08.40 98.90 
98.90 99.40

104.75 105.75
98.40 98.90

99.50 100.50

B ank Anglo-aust. 200 xł. emit. zł. 120 107.— 107 50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 282.— 282.30
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 cl. 850’— 860 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —
Gal, bank. d. ban. i prz a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— — ,—  
Gad. zakł. kred. ziemski a 200 złr. ", —
Bank dla krajów  koronnych a 200 zi.

wpł. 50 pr.............................., . — .— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. , 839.— 841.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze , — — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 557.— 558.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m . 224 — 224 50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zi. — 
yabinnn* Vul«6 r-o 1000 *ir. ’ 2520 — 2-530

płacą żądają
Kol F a r .  Ludw. po 200 zł. m. k. 284 — 284 50 
Jjwow-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 166.75 167 25 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 314 10 314 40 
Połud. kol. państw, po 200 z łr. w. a. 142.80 143 20 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.50 160.—

4. L isty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytow y Z akład  d la
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 95.25 95.75 

Pow8z. austr. zak. kr. ziem. i 1/, pr. w
złocie w 50 1...........................................— . —
„ ,  u ,  premiowe po 3“/, 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem. K rak . los w 18 1.6 pr, 101.50 102.50 
,  ,  ,  „ w 20 1. 7pr. 1 0 3 . -  1 0 4 -
„ .  „ .  w 361. 5‘Zipr. - . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 89.50 90.50 
„ ,  „ ,  po 5 proct. . 99.— 99.50
„ ,  po 5 proet. w

37 latach  zwrotne . . . .  99.— 99.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 101 50 102.— 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 100 40 100 90 
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 100.80 101 — 
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5V, proc. — —. — 

Z akł. kr. ziems. pc 5£/s proo. 100.50 102.50

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97 .— 97 50 
Tow. kol. żel. Preszów -Tam ćw  (w. oz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrz-; . .  93.65 93 90 
Kol. pći. po 100 iŁ  ot. k. . 104.75 105.50

,  „ po 100 i i  w. a. . . 100,50 101 50
Kol. gal. Kar. Lud. eatisya z r. 1881

po 41/, p r  . 98 50 9 1 .—
Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. H I. amis. a 300

tór. 5 proc. w srebrze z r. 1865 95 21 —.—
.  r. 1867 99.40 99.8u
z r. 1868 95.80 96.—
z r. 1872 94.25 94,75

W ęg. gal. kol. s. 200 z ł, 5 p r. w. a. 95,40 95.70

6 .  Ł  o  *  y .

Inst, kr. d la han. I p r. po 100 zł. w. a. 168.75 169 25 
Olarege po 40 zł. m . k .  . . ■ . 36.75 37.25

Żflyj, Wb»,r. n a P n a a i*  *0 W ,*? w. k, 109.90 110.

p łacą żądają
Hegiavieha po 10 zł. m k. . . . 17.50 18.50
Losy m iasta K rakowa po 20 zł. w. a. 18.50 19.—
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. 23. 22.25
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 38 — 40,—
Palfiego po 40 zł. m. k .......................  35 25 35.76
Czerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł. 11.90 12.20

„ wggiersk. „ po 5 zł. 6.30 6.50
Fundaoya szp ita la  Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . . .  19.25 20 —
Salma po 40 zł. m. k ........................... 51 — 52 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  4 8 .— 48.60
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. w. a.) 23.50 24.—
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . 126.— 127.50

,  „ po 50. zł. w. i. . . 64.50 65.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  26.75 27.25
W indisehgratza  po 20 st. m. k. . 39 50  40.—

7 ,  W e k s k  (ca 3 miesiące,;
A ugsburg na 100 zł. w. p. n. . — --------
Berlin za 100 a.arir w. p, a. . , — .— --------
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p n, . — .—
Ham burg za 100 m ark w. p. n. — .— —
Londyn za 10 ft. ast. . . , . 120 05 120 35
Paryż  za 100 fi.  . . . 47.62.50 47 67.50

K n r i  s l o t a .
D ukat cesarski men. . . . 5 .71,— 5.73 —

„ pełnej wagi . . . .  5.73 — 5.75 —
Korona . . .  . . — .— .— —. —.—
20-frankówka . . .  . 9.55 — 9.-56 —
Sosayjski impery&f 9.84.— 9.86 —
T alar związkowy . . —.— .— — .— . —
Srebro .  1 — .—

3 IwiwąkteJ izby baaniewel I przssytiewej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dn ia  6 listopada 1883. zł. et.
Jednolity  d ług państw a w banknotach 78 65

a ,  w srebrze . . 79 55
R enta w złocie . i i ....................... 98 65
5°/„ austr. renta  m a rc o w a ....................... 93 40
Akeye banku wiedeńskiego . . . E3b

* ( k red y to w eg o ....................... 277 10
Londyn . . . .  . . . i . 120 35
Srebro .......................  ....................... _ —_
Hapoieondor ........................ 9 561/
D ukat ae iarsk i sten ......................... ..... 5 71
100 m r u k  nk»UwVV.!» 59 05

Licytacye.
L. 3801. (6773 1 - 3 )

C. k, sąd powiatowy w Bochni celem 
zaspokojenia wierzytelności Zakładu kredy­
towego siemskiego w Krakowie, w kwocie 
800 złr. a względnie niespłaconych ra t i
reszty kapita ła  w kwocie 698 złr. 57 kr. 
rozpisuje ponowną licytacyjną sprzedaż rea l­
ności 1. 97 w Gawłowie starym  położonej, 
masy spadkowej F ilipa Trzaski w łasność 
stanowiącej, która to licy tac ja  już uchw ałą 
tut. sądową z dnia 21 stycznia 1879 1. 7327 
dozwoloną została.

Sprzedaż odbędzie się w jednym  te r­
minie, a mianowicie w dniu 15 listopada 
1883 o godz 10 przed południem.

W arunki licytacyjne, tudzież protokół 
zastaw niczego opisania, mog być w tut. 
sądowej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bochnia, dnia 1 sierpnia 1883.

L- 39.226, (6753 3— 3)
0  k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

żo w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. akcyj­
nego banku hipotecznego we Lwowie w 
kwotach 362 złr. 50 et., 362 złr. 50 ct. i 

i**' ct: z Przyn - odbędzie się dnia 
15 listopada i 13 grudnia 1883, tudzież 17 
s yczma 1884  każdym razem  o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya do 
Paw ła K ngera  wedle wykazó w hipotecznych

tego sądu krajowego 1, 341 i 330 karty B. 
poz. 6 należących dóbr Czerlany z przyległ. 
Stodółki i Ebenau, w powiecie gródeckim 
położonych ,. na którychto term inach jednak  
dobra te tylko wyżej ceny w ywołania 87.040 

. zł. lub przynajm niej za tę cenę sprzedane j zostaną dalej, że jako wadyum kwota 8704
i zł. złożoną być ma, że warunki licytacyjne 

w reg istra turze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla, tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po wydaniu wyciągu tabu­
larnego, to je s t po dniu Igo  sierpnia 188-3 
rzeczowe praw a na wspomnianych do6rach 
nabyli, lub klórym by uchwały sądowe, ni- 

j niejszej spraw y egzekucyjnej dotyczące z ja- 
kiegobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. K ratter kuratorem , a jego zastępcą
adw. dr. Romanowski m ianowany został.

Lwów, dnia. 28 w rześnia 1883.

L. 7598 (6716 3— 3)
Odnośnie do edyktu z dnia 30. m arca 

1883 1. 7600 oznajm ia się, iż do licyta­
cyjnej sprzedaży realności pod 1. 403 w Na- 
dwórnie położonej, pod w arunkam i tamże 
wyszczególnionymi, wyznacza się poDowny te­
rm in na 12 listopada 1883. o godzinie 10.
przed południem, na którym  realność ta  i
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

C. k. sąd powiatowy 
Nadworna, dnia 6. sierpnia 1883.

L. 2464|pr. (7120 3— 3)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

iż celem zapewnienia na rok 1884 dostawy

żywności dla chorych i zdrowych więżni c. 
k. sądu obwodowego i ck. sądu powiatowego 
miejsko-delegowanego w Rzeszowie dnia 14 
listopada 1883 zaś celem zapew nienia dosta­
wy innych potrzeb dla tych więźni dnia 16 
listopada 1883 każdym razem  o godzinie 9 
rano licytacya in m inus przedsięw ziętą bę­
dzie jako to:

Złożyć się mające wadyum w kwocie
złr. ct.

Przedsiębiorstw o dostawy żywności 1490 —  
8415 kilogr. żytnej długiej słomy 16 50
453'22 m. kub drzewa opał. buków. 136 —
1.578439/,ooo kilogr. nafty )
30 kilogr. świec łojowych )
2 5 0  kilogr. m ydła ) 46 —
100 kilogr. smalcu ze szpikiem )
2 4 * 8/ 1 ooo m. w ełnianego knota )
m niejszych potrzeb 4 25
robót bednarskich 4 50

„ ślusarskich  3 —
„ szklarskcih 5 —
8 blacharskich 3 —
„ kowalskich 1 —

W adya złożone być mają gotówką lub
w obligacyaeh prawem dozwolonych, w edług 
ostatniego kursu lecz nie nad wartość nom i­
nalną obliczonego.

W arunki licytacyjne przejrzane b jć  
mogą w tutejszym  c. k. sądzie.

Pisem ne, wedle przepisów wygotowane 
i w wadyum opatrzone oferty, przyjmować 
będzie komisya licytacyjna do zamknięcia 
licytacyi. Prezydyum  c.k. sądu obwodowego.

Rzeszów, dnia 23 października 1883,

L. 24139. (7170 3— 8)
Tarnow ska e. k. powiatowa Dyrekcya 

skarbu podaje do wiadomości, iż na dniu 13 
listopada 1883 od godziny 9 rano do 2 po 
południu, odbędzie się licytacya celem wy­
dzierżaw ienia poboru podatku konsumcyj- 
nego od mięsa w okręgu dzierżawnym  ta r­
nowskim  składającym  się z m iasta Tarnów 
(klasa I)  i 53 miejscowości klasa I I I  na rok 
1884 względnie na trzy lata t. j. 1884 1885 
i 1886.

Cenę wywołania ustanaw ia się na 26.310 
zł., wadyum 26-31 zł.

Oferty z 10 pr. ofiarowanej ceny jako
wadyum podać można aż do chwili rozpoczę­
cia ustnej licytacyi do naczelnika ck. powia­
towej D yrekcji skarbu w Tarnowie

Bliższe warunki można przejrzeć w c. 
k. powiatowej D yrekcji skarbu w Tarnowie 
i we wszystkich tutejszo powiatowych u rzę­
dach straży skarbowej.

C. k. powiat. Dyrekcya skarbu 
Tarnów, dnia 26 października 1883.

L. 22949 (7054 3— 3)
E dykt z dnia 3 sierpnia 1883,1. 15078 

ogłaszający przymusową sprzedaż dóbr Pierz- 
chów i Pierzchow iec prostuje się w ten sposób, 
że dobra te należą do K onrada Enza, Maryi 
Enz, Wojciecha Pilcha, Maryanny Pilch, 
Jakóba Pilcha, i Ju lii P ilch.

Kraków, 12 października 1883.



Licytacye.
31. 68827. l?260  3 — 3)

J£ undmacliung.
Lieferung der aus Baumwolle und 
Leinen erzeigten Bekleidungs - und
A usrlis tung s-G egenstande  f i i r  die k. 

k. Landw ehr.
® aś !. f. 2Jtinifteriujn fur Sanbeśńer* 

theibiauna beabfidbtigt bie auś Sam nw olie unb 
Seinen erjeugten fertigen Sefletbungś*unb 
M Sritftung*© Qrten, fowie ebentuetl auĄ  3Jła* 
terialien, beren Sefdjaffung fiir bie £. £. Sanb* 
wehr (einf^tiefflid) beś Sanbfturm eś in S tro i 
unb S orarlberg ) erfocberiid) ift, im SBege ber 
Srioat*3nbuftrie  bei ©onfortten ftd)ersu|telien.

Diefe £ieferungś*©id)erfteUnng betrifft 
iene Se£eibungś*unb Auśritftungś»© orten fiir 
bie f. £. Śianbroe^r, wefd)e in bem, bem Ser* 
tragś*©ntwurfe (jugletd) bofonbere Sieferungś* 
Sebingniffe entfjaitenb) angefcfjloffenen Ser* 
jeidjniffe angefitijrt erfĄeinen.

# u r  S id)tfd)nut fur bie ^ierauf Jteflecti* 
renben l)at im  allgemeinen ju  bienen.:

I. 3 u r  Dffertoer£)anbiung Werben nur 
olibe unb boUEommen leiftungśfdljige Snbu* 
trieUe jugeiaffen. ®iefelben mitffen fid), unter 
olibarifdjer Serpflicfjtung, ju  einer ©efeldjaft 

bereinen unb in biefer 2Betfe a lś  gefeafd)aftti* 
ó)t folibarifdje Unterneljmer iljren M b o t ein* 
bringen.

2lctien*UnterneI)m ungen, bann ifJerfonen, 
welche in  ben im 9Reid)śratf)e bertretenen to *  
niareichen unb 2anbern baś © taatbiirgcrredjt 
uid)t ljaben, finb »on ber Semerbung um bie* 
fe fiieferung auśgefcfjloffen.

Um bie Setl)eilignng on ben iiteferungen 
fiir baś Slerar auf weitere tre ife  auśjubel)nen, 
werben bier, bei gleid) giinftigen M b o ten  unb 
3fteferenjen, in erfter 9łei^e foldze ©efeldjaften 
berudEficbtigt werben, beren aJcitglieber nidjt 
fcfcon p  ben Sonfortien fiir bie Sem ontirung 
unb M śriif tu n g  beś £. £. §eereś ge^oren.

II. S ie  Offerenten tjaben bie © arantien  
fiir ibre Seiftungśfd^igfeit unb Serlćfńictjfeit 
nadjpm eifen, unb ju  biefem Seljufe bte ©in* 
fenbung eineś oon ber §anbeI8*unb ©ewerbe* 
fammer ober wo eine fotele nid)t be|tel)t, bon 
ber politifdjen Seljorbe auśgefertigten ©ertifi* 
cateś ju  beranlaffen.

Offerte, p  wetdjen fotele Sertiftcate nidjt
beigebracfjt finb, bieiben unberitć£fid)ttgt.

III . M e  p r  M fertig u n g  bon Setlei* 
bungś=unb M śru ftungś*© orten , jowie p r  
© rjeugung bet Ijiefur beftimmten S taterialien, 
bon ben Offerenten auf eigene ©efaljc 
unb Soften beniięt werbenben gabriten  
unb fonftigen ©tabliffementś (Secaturś* 
unb Śonfectionś»M ftalten) finb ber Son* 
Iroie ber Sianbwe^r=Serwaltnng unterroor* 
fen. finb batyer biefelben in bem Offerte 
genau p  bejeidjnen.

IV. S ie  M bo te  fonnen n u r auf bie 2 i^  
ferung ©efammterforberniffe lauten.

V. g itr  bie ©idjecftellug ber einpgef)ens! 
ben Sertrag§*Serbinblid)£eiten Ijaben bie Un* 
ternefymer fettige Se!leibungś*unb M ś r iif tu n g ^  
© orten in  ber beiidufigen §ól)e bon 20.000 ft. 
beś ®e(bwerteś nad) ben Seftimmungen ber 
befonberen Sebingniffe an baś !. f. Sanbweljr* 
M śriiftu ttgś*§aupt=® epot in SBien unb be* 
jieljungśweife an  baś S au b eśfd ju lłe^ M S rfc  
ftung8*Sepot in Snnśbruc! ouf ®efal)r un  ̂
Soften ber ® efeEf*aft al§ SBarew Saution 
abjulicfcrn.

_ S ie  Dfferenten fyaben in bem Dffcttc 
beftimmt anjugeben, ob, in roefcijcr §oi)C unb 
unter Seb ingungm  fie fiir biefe p  teiftenbe 
J55aren*SauttOH eine Serginfung etwa beanfpru* 
eben.

S eim  Sontracts*Abfc^Iuffe ift jebocb eine 
®etb*©aution entweber in S arem  ober in p m  
®ation8*®rIage gefe|tiĄ  geeigneten 2Bertpa* 
pieren im S etrage oon brei Sanfenb (3.000J 
©ulben p  leiften.

Sorfenm a^ige SBertpapiere werben, f°5 
fern beren ©ourśroert unter bem 9iominal= 
Werte fte^t, p  bem SSBiener Sorfen*®ourfe beg 
®rtag§*Sage§, fonft aber n u r  nacf) bem S^o* 
m inalwerte angenommen.

S ie  ®etb*Santion wirb bei ber f. *• 
Sanbeg^anptfaffe in 2Bwn p  ertegen fein

S ie  ®eIb»©aution Wirb, Wenn bie 2Ba*
ren*®aution in  ber gleiĄen §bf)e, nacb bem
©etbwerte beredbnet, bereitś eingebefert fetn 
tbirb, ben Unternefjmern jurii(fge|teHt werben

VI- g iir  bie Subaltung beś D ffert^§ fi4 
em S ab ium  bei ber t  t  S anbe^anptfaffe  tn 
2Bien ju  erlegen unb ift ber baruber entgal* 
êrne ®r iugfĄein in  einem non bem Dfferfe 

abgefonberten Umfcblaae berąeftatt bem ?ruft*  
brum bes f. {. ajitnifterium ż fiir £anbe§oer* 
P etb tgung einpfenben, bafi oon bem S rlag s 
fcpetne S infiĄ t genommen werben fann, opnę 
bas gefiegelte O ffert fetbft bffnen §u m uff«-

S e r  S rla g  beS Sabium S ift uter M fub* 
ru n g  bes SetrageS unb ber SSefd&affen^eit beS*= 
fetben (S a rfĄ aft, aSertpapiere) im Offerte p  
erwabnen.

S ie  §oI)e be§ Sabium S betragt $ in  
S aufenb  fiinf § u n b e rt (1.500) ©ulben.

S a S  S ab tum  fann in  berfelben 2Seife 
erlegt werben, wie e§ unter iflunft V. rud - 
fid^tlic^ ber ©eIb=Saution beftimmt wurbe.

Gazeta Lwowska Kr. 254 % dnia

S ie  unmittelbare ®infenbung oon Sa= 
bien an  bas ifJrafibium beS £ f. i&tinifteriumS 
fiir 2anbeSoertl)eibigung ift feineSfatlS geftattet, 
unb Wiirben berlei S ab ien  ben Srlegern, ot)ne 
weitere Seriicfficbtigung i^rer Offerte, fofort 
priicEgeftellt werben, ©benfo werben Offerte, 
fiir weldje ba l Sabium  gar nid)t ober nic^t 
oottpljlig  erlegt wurbe, nic^t beriidfic^tigt 

S en  Stdjterftepern wirb, fogteiĄ naĄ 
erfolgter ©ntfe^eibung iiber baS ©rgebni^ ber 
OffertDertjanblmtg, m it bem bieSbejiigli^en 
Scfdfttbe ber ©rlagfc^ein uber baS erlagte 
Sab ium  priidgeftellt, gegen beffen 2tbgabe 
itjnen bie £. £. SanbeSljauptfaffe in  SSien baS 
S ab ium  riicferfoigen wirb.

S aS  S ab ium  ber ©rfteljer w irb a is  ein 
S^eil ber ®e!b=©aution p riid b e^a lten  unb 
w irb tefctere iiber SJeifung beS f. £. 2JUnifte* 
riumS fiir fianbeSOertbeibignng auf bie im 
i|Su£t V angegebene fpope jn  ergangen fein.

VII. S e r  S e rtrag  wirb auf fiinf Saijre, 
mit eoentueder Serlangerung bon 3at)r p  
S a^r, abgefcptoffen unb beginnt mit erftem 
3 anner 1884. Sm  le^teren Satjre wirb bie 
®efeHfd)aft bie SJaren © aution bis ©nbe ©ep* 
tember abp liefern  Ifaben. S ie  ©efellfc^aft wtrb 
aber oerpflicfftet feitt auĄ anbere eoentuetl notl)* 
wenbig werbenbe 2ieferungen, namentlic^ im 
g-aHe einer 3Jtobilifirung, fd^on im S atjre  1884 
oertragSmagig ju  effectuiren.

g iir  bie p  liefernbeit © orten unb 9Ka* 
terialien (einfc^lie|lic§ ber SBaren*©aution) Wer* 
ben alS aitajim um  bie jeweiligen @inl)eitsprei* 
fe wel^e fiir baS gleid^e ©onfortium beS 
§eereS feft gefe^t finb, gegaljlt. 9ftur r iid fi^ tliĄ  
be§ ©ĄnurffacfeS unb ber Sictualien*Sdc£d)en 
Werben bie ifjreife felbftftanbig oereinbart. 
S epg lic^  biefer © orten ift baljer ber fiir baS 
ganje erfte S ertragS ja^r geltenbe ©in^eitSpreiS 
im Offerte anpgeben .

S ie  Offerenten fjaben im Offerte weiterS 
genau an pgeben :

a) gifermdfjig ben percentualen iiładjlafS, 
weld)en fie bon ben jeweiligen SieferungS* 
'preif en p  ©unften beS 2lcrarS gewd^ren.

b) S ie  © rftarung, bafS in bem gatle, alS 
jwifc^en bem 9teid)S=triegS*3Kinifterium 
unb ber Saum woll* unb 2einen*2iefe= 
rung§*®efellfd)aft beS §eereS ein folcper 
^operer Sacplafs oereinbart werben wiir* 
be, lepterer bann aucp fiir bie Sanb* 
wepr*2ieferungen 2lnwenbung p  fiuben 
patte.

VIII. S ie  fiir biefe lanbwepr*drarifcpe Sie* 
ferungS-Unterneprnung weiterS feftgefepten Se* 
bingungen, Welcpe in ben befonberen Sebtng* 
niffen pfam engefaft finb, fdnnen iprem ootlen 
Snpalte nacp beim Separtam en t V beS £. t. 
URiniftcriumS fiir SanbeSOertpeibigung eigefe* 
pen werben.

IX. S ie  Unternepmer paben in bem Offerte 
auSbriicflićp p  erwapnen, bafs ipnen bie Sie* 
ferungś=Sebtngntffe unb iJSrobemufter, bann 
bie SonfectionS-Sefcpreibungen bollfommen be* 
lan n t finb. Siefeibett £bnnen iiber bie nacp 
ben befonberen Sebingniffen in SBien nnb 
SnnS brud  e inp lirfernben  ©egenftanbe bei bem 
2anbwepr*AnSriiftungS*§aupt*Sepot in SSien, 
ritdfi^tltcp jener fiir bie Sanbeśfcpitpen in Si* 
ro i unb S ora lberg  aucp beim SanbeSfcpitpen* 
8luSriiftungS*Sepot in SnnSbrudf etngefepen 
Werben.

Siiidfidptlicp ber beim f. £. 2JionturS* 
®epot S r .  1 in  S riin n  einpliefernben ®egen* 
ftanbe fiir bte £. f. 2anbWepr*Śabellerie finb 
bie 2Jtufter, Śonfection8*Sefcpreibnngen ic. beS 
ftepenben §eereS mafegebenb nnb eS fann bon 
benfelben bei biefem S epo t ©infiept genommen 
werben.

2luĄ paben bie Offerenten p  erflaren, 
bafS fie ftdp ber 3tii(itrittS»SefugniffeS unb 
oer im §.862 beS allgemeinen burgerlicpen @e* 
fepbucpeS, bann in  ben Slrtifeln 318 unb 319 
bes §anbels*@ efepucpeS norm irten ^ riften  fiir 
bte M napm e ipreS SerfpredpenS auSbriidiicp 
begeben.

®ublicp paben bie SOtitglieber jeber ©e* 
L /u ft ®^nen auS tprer iUiitte a lś S ertreter 
beżf ® efe(Ifcpaft, unter Slngabe feiner genauen 
tlbreffe im Offerte befonberS p  bejeicpnen, 
an weicpen alle Auftrage nnb Seftellungen 
bon ©eite beS SUZinifteriumS fiir Sanbeśber* 
tpeibtgung ober einer anberen Sanbwepr*Se* 
9°^be p  ergepen paben. m it welcpem alle auf 
bas Ste,erurgSgef(pdft ficp bejiepenben Ser*
9an b*un 9eu p  pffegen fein Werben unb ber bie 
un S ertrage  óebuttgenen 3a^fungen ber Ser* 
bienttbetrage im S am en aller gemeinfcpaftti* 
^ert Unternepmer p  bepeben u n b p  guittiren 
paben w ttb. 0 M

. ^  2)tejenigen fiiĄ p ©efeEfcpaften eon* 
|tttu trten  SnbuftrteKen, welcpe ficp an biefem 
lutternepmen betpeiligen wollen, paben bie 
fcpnftucpen, 9eftempelten unb oerfiegelten Offer* 
te langftenS bis 30. Sobem ber 1883, 12 llp r  
fflJZittagS, birecte an baS Srdfib ium  beS £. £. 
3)linifterinm§ fiir SanbeSoertpeibigmtg einp*  
fenben.

Sm  telegrappif(pen SBege ober nacp bem 
oben feftgefepten Srdclufio=Serm ine eingelangte 
unb jene Offerte, welcpe burd) fein S ab tum  
gefidpert (S u n f t y i . ) f unooKftanbig ober nn* 
bentlicp finb, ober ben MfgefteUten Sebingun* 
gen uidpt entfprecpen, werben nicptberudficptigt.

S a S  £. £. S iinifterium  fur SanbeSber* 
tpeibigung bepalt ficp ba§ Secpt bor, bie M *  
pote naĄ  eigenen ©rmeffen anpnepm en ober
7  listopada 1883.

. bie Offerte prucfpW eifen, fowie mit etnjelnen 
ober mepreren Offerenten in napere Serpan*

! blung su treten.
| S ie  Offerte finb fiir bie ©efeKfcpaften 
bom iOZomente ber Ueberretcpnng, fiir baS £. 
£. Slerar aber erft battn recptsoerbinbticp, wenn 
Die ©rfteper bon ber erfolgten M napm e iprer 
Offerte feitenS beS f. £. tUZinifteriumS fiir San* 
besbertpeibigung oerftanbigt ioorben finb.

Anf ©runblage ber genegmigien Offerte 
werben bom £. £• SlZinifteriumS fiir SanbeS* 
bertpeibtgnng SamenS beS £. £. M rarS  mit 
ben ©rftepern formlidpe SertragS=Ur£unben 
auSgefertigt

©odte fi<̂  eine ©efellfcpaft Wetgern, bie* 
fe SertragS*Ur£unbe p  unterfertigen ober p  
beren Unterfertignng trop ber an fie ergange* 
nen ©inlabung niept erfcpeinen, fo bertritt baS 
geuepmigte Offert, in Serbtnbung mit biefer 
Mnbmacpung nnb ben befonberen Sebingniffen 
bie ©telle eineS fcpriftlicpen SertrageS. S ie  
Sanbwepr*Serwattung tft berecpiigt, eine folcpe 
Serweigerung ber Unterfcprift alg ŚertragS* 
brrnĄ p  bepanbeln nnb mit ben ut ben §§. 
1« unb 17 ber befonberen Sebingniffe borbe* 
pattenen iOZagregetn borjugepen.
Som  £. £. aiZinifterium fiir Sanbesoertpeibtgung.

L. 6223. . . (7299 3— 3)
W dniach 9 listopada i 7 g rudnia  1883

0 godzinie 10 rano przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprzedaż potowy realności pod 
nk. <73. w Dembowcu położonej Antoniego 
Buby własnej niehipoteeznej na rzecz Suss- 
m ana Becka względem 200 złr. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 145 zj r . Wa-
dyum 14 zł 50 ct. Akta zastaw niczego opi­
sania, oszacowania i warunki licytacyjne mo­
żna przeglądnąć w reg istra turze.

0 . k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 20 w rześnia 1883.

L. 11739. (6S85 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 500 zł. w. a, zpn. na rzecz Samuela 
Beigla odbędzie się dnia 15 listopada 1883
1 17 stycznia 1884 o godzinie 10 przed po­
łudniem  egzekucyjna sprzedaż połowy rea l­
ności ciała tabularnego niestanow iacej do 
Sary Lei Feigenbaum  należącej pod^l. 468 
w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której rea l­
ność ta na powyższych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie 583 zł. 97 ct. wa. 

W adyum 58 zł. wa.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po rozpisaniu 

licytacyi praw a zastawu uzyskali, lub kto- 
rymby uchw ała względem dozwolenia li­
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanow iono kuratorem  ad 
actum p. adw. dr. S ternklara a zastępcą te­
goż p. adw. dr. M antla.

Taunopol, dnia 25 września 1883.

indem nizacyjnych lub w obligacyach długu 
państwa albo też w listach zastaw nych ga- 
iic. banku hipotecznego, galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego albo austr. węgier­
skiego banka.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w reg istra tu rze  sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi "uwiadamia 
się prócz stron sporujących i wierzycieli zna­
nych także z życia i m iejsca pobytu n iew i­
domych spadkobierców Franciszka S inger 
Wysogórskiego to jest Józefa, Franciszka i 
Karola Singer W ysogórskich tudzież L ud­
wikę z Singerów Tworkowską, K atarzynę z 
Singerów Krieblową i Anielę z Singerów Ja -  
chimowską a w razie ich śmierci ich z n a ­
zwiska im ienia, z życia i pobytu także n ie­
wiadomych spadkobierców, nie mniej w szyst­
kich tych wierzycieli, którzyby po dniu 30 
m aja jako dniu w ydania wyciągu hipotecz­
nego do hipoteki weszli, lub którymby u- 
chwała tę licytacyę rozpisująca, lub późniejsze 
uchwały w tej sprawie egzekucyjnej wydać 
się mające z jakiegobądź powodu wcale lub 
wcześnie przed term inem  doręczone być nie 
mogły, przez ustanow ionego z substytucyą 
adw. dr. Billeta kuratora adw. dr. Heynego 
i przez edykt niniejszy.

Złoczów, dnia 22 września 1883.

L. 3518. (7304 3— 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem na za­
spokojenie należytości Agnieszki Gwizdak w 
kwocie 10 zł. 56 et. zpn. przymusową p rze­
targow ą sprzedaż domu Iw ana Koudyry nr. 
145 w Dybkowie w powiecie sądowym sie- 
niawskim  w Starow stw ie Jarosławskiem po­
łożonego ciała tabularnego niestanowiącego 
n a  dniu 15 listopada i 20 grudnia 1883 o 
10 godzinie rano, tylko za cenę szacunkową 
75 zł. lub wyżej, zaś na dniu 17 stycznia 
1884 i niżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 6 zł. 50 ct.
Bliższe w arunki można w registraturze 

przejrzeć
Sieniawa, 30 czerwca 1883.

L. 1700. (7089  f T 3)
W  dniu 15 listopada 1883 o godzinie 

10  rano przeprowadzoną zostanie przymuso­
wa sprzedaż realności pod nk. 9 w 
pierzowie położonej na rzecz Isaka 
przeciwko M ichałowi Toporowi pto. 17U zł.

Cena szacunkowa wynosi 280 zł., w a­
dyum 28 zł. . , .

A kta oszacowania i warunki licytacyj­
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Radomyśl, dnia 19 lipca 1883 

L 5744. 3— 3)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy uw ia­

damia, ze celem ściągnięcia c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnemu bankowi hipotecznemu we 
Lwowie od Zofii Jadw igi Lityńskiej należnej 
kwoty 24006 zł. 13 ct. aw. z pn. odbędzie 
się w Złoczowie w zabudowaniu sądowem 
publiczna przymusowa sprzedaż dóbr Olesko 
w pow. Złoczowskim położonych w dwóch 
term inach dnia 19 listopada i_ 17go grudnia 
1883 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

N a tych term inach dobra te niżej ce­
ny wywołania sprzedane nie będą.

Cenę wywołania stanowi kw ota 65.780 
złr. a. w.

W adyum  wynosi 6578 złr. a. w. i zło­
żone ma być gotówką lub w książeczkach 
galic. kasy oszczędności w galic. obligacyach

g l. 7279. (7235 2— 3)
# u t  ©idjerfleHmtg ber

A. Sratteurmdfjigen SuSfpeifitng ber £ran* 
ten unb fommanbirten 3Jłannfd)aft,

B. Seiftellung ber @pttal§*unb drjtlid)en 
S3ebiirfniffe unb J lepara tu r berfelben,

C. Sletnignng nnb M sbeffernng ber $ran*  
£en*2eibe3*nnb ©pital3*2Bdfcl)e,

D. M naljm e ber unbraucfjbaren ©orten, u.
E. be§ SRaftrenS unb §aarfd)tieibenS

fiir bie ®rnppen*©pitater in Sanok, Sambor, 
Łańcut unb Przem yśl auf bie g d t  Dom Iten 
3anner bi§ 31. ®e§ember 1884, etoentuell and) 
fiir 3 3af)re, toirb bie fcf)riftlic£)e Offert*93er* 
I)anblung am 13. iftooember 1833, 10 Uljr 
Śorm ittagS tn ben Amt§lofalitaten ber £ £. 
Sntenbanj be§ 1. Sorpś in Krakau abgefiifjrt.

AUe naljeren 33ebtngungen Ijiefur finb in 
bem bon ber genannten Śorp§*3 ntenbanj au<8* 
gefertigten Sebingniffljeften de dato K rakau am 
23. October 1883 entljalten, unb £onnen 
aucf) bafelbft, fotote bei ben ®rnppen*@pitdlern 
in Sanok, Sambor, Łańcut, Przem yśl unb 
Tarnów, bann beim ®arnifon§*©pitale 9łr. 
14. in Lem berg eingefeljen werben. 2)em Se* 
bingnifjgefte ift ein ©uófjeft iiber bie ©inl)ettS* 
preife unb ben betlauftgen ja^rlic^en Sebarf 
ber auSgefdjriebenen Ćeiftungen fiir aHe bier 
ber genannten ®ruppen*©pitaler beigegeben.

3ebet Offerent f)at in feinem Offerte 
au§bruc!lid) ju  erlldren, baf; er fict) ben Se* 
ftimmungen biefeź Sebingni^efteS  untcrroirft.

®er M botfieller E)at ferner in feinem 
Offerte foiool)! ba§ M śfertignngSbatum  ber 
Kunbmadjung, alś and) beś Sebingnifjljefteś 
anjufii^ren.

S e i jenen Sefyorben unb M ftalten , bei 
toeldjen Sebingni^ljefte erliegen, finb anĄ Offert* 
Slanguetie borratljtg. Seber Offerent ^at fid) 
biefer Slanqnette ju  bebienen, unb biefelben 
entfpredjenb anśjufiillen unb jtoar mit giffetit 
unb SuĄftaben.

iftebenbebingungen bitrfen barin  £eine 
gefteEt werben.

Krakau, am 26. October 1883.
!. 3 ńtenbanj beś 1 . ©orpś.

L. 4985. (6610 3—3)
W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 

19 listopada, 17 grudnia 1883 i 21 stycz­
n ia  1884, o godz. 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nk. 220 rep. 94 w 
Lachow icach położonej, Błażeja Sobańskiego 
własnej, a niehipoteeznej, z powierzchnią 3 
morgów 503 mrg. kw. g runtu  wraz z do­
mem, stodołą i piwnicą na pierwszych dwóch 
term inach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim  niżej takowej.

Cena szacunkowa stanowi 375 złr.
W adyum 37 złr. a. w.
Resztę warunków przeglądnąć m ożna 

w tutejszej registraturze.
Siem ień, 12 g rudnia  1882.

8 1  7 o?8 ' r  m (7 m  8~ s )M t 15. Slońember 1883, 1 1 . lib r Sor* 
m ittagś finbet beljufś ©idjerftellung ber Slnś* 
fpetfung bon M anfen  ete. nnb fiteferung fon* 
ftiger Sebiirfniffe fiir bie ®rnppen*@pitdler 
Brzeźnu, Gródek, Tarnopol, S tanislau, Żół­
kiew, fowie baś Sanato rium  in Szkło, bann 
ber @pital<S=2Bdfcbe*3leinignng (anśfdjlieflicfi 
ber SettwdfĄe) fiir baś £. £. ®arnifonś*@bi* 
tal S r . 14 bei ber £. £. Sntenbang beś 11 
ftorpś in Lem berg eine fd)riftlid)e Offert*Ser*
ganblung ftatt.

®ie na^eren Sebingungen unb bie M s *  
rufśpreiśe fonnen bei ben betreffenben politi* 
i^.en Seljórben unb ®eineinbe*2lenttern, fowie 
bei ben obgenannten §eilanftalten  unb ber 
^sntenbanj beś 11 ®orpś p  L em berg  ein* 
gefelfen Werben.

f. Sn tenbaj beś U  ®orpś
L em berg, am  24. October 1883.



1750. (6804 2 - 8 )
33eim f. f. 33ejirf8gericf|te ju  Gwoździec 

ttńrb am 15. iRoDember, 17. ®ejember 1888 
unb 21. gantter 1884, um 10 Uljr griilj bie 
ejefutibe geilbietljuttg ber bern ©djulbrter W a­
syl Feciuk lau t §t)potl)efenau§tt)eife§ 9lr. 66 
St ry Gwoździec geljorigen ©ruttbparjellen 
iłlc. 20911 unb 726/1 ju r  §ereinbringung ber 
gorberung beS Rubin Sehickl.-r bon 63 fi. 
famtnt 91. ®. 33. borgenomnten luerben. ®en 
SluSrufSpreiS bilbet ber <5cf)d&uttg3tt>ertl) pr 
250 fl. 'DuS S3abtuitt betrdgt 25

'Der ®runbbu(f)§au§$ug, baS ©djd|ung&= 
protofofi, .unb  jouftigen SBebitignifle fiimten in 
ber l)iergeric£)ttidjen 91egiftratur eingejfljen Wer­
ben. giir biejenigen ©laubtger tt>eld)en ber 
geilbtetl)ung3be)cf)eib au§ W eilem immer © run- 
be g e p rig  nicpt jugefteHt Werben foKte, wirb 
jum  S u ra to r Fedor Szparyk bon Gwoździec 
be[tellt.

f. 93ejttf8gericf|t.
Gwoździec, bon 30. ©eptember 1883.

L. 4314Va (6776 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w B ochni zaw ia­

dam ia, iż celem zaspokojenia sumy 538 zł. 
z pn., tudzież zaległych 6 ra t po 39 zł. w. 
a , odbędzie się na rzecz galicyjskiego Z a­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym  sądzie w 3 term inach, m iano­
wicie dnia 15 listopada, 13 grudnia i 31 
grudn ia  1888 roku o godzinie 10 przed po­
łudniem , przymusowa licy tacja  realności 
dłużnika Jerzego Fróhlicha własnej, pod 1. 
5 w Bogucicach w powiecie Bocheńskim  po­
łożonej.

Cena w ywołania wynosi 2800 zł. wa- 
dyum  280 złr.

W yciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych, mogą być w tutejszosądowej 
reg istra turze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bochnia, dnia 27 lipca 1883.

L. 3654. (6745 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Starym  Sączu 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
K aroliny Igo  Malikowej 2go Bułakiewiczowej 
od Józefa i H eleny Majdów małżonków w 
kwocie 150 zł. przypadającej sprzedaną zo­
stanie realność pod lk. 50 w Starym  Sączu 
Józefa i Heleny Majdów małżonków własną 
ciała tabularnego niestanow iąeą w dniach 
17 listopada i 12 grudnia 1883 r. w tu te j­
szym c. k. sądzie za każdym razem  o godzi­
nie 10 rano/

Cena wywołania wynosi 344 zł., wa- 
dyum 34 zł.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej reg istra turze.

S tary  Sącz, dnia 13 czerwca 1883.

L. 6788. (6869 2— 8)
Na dniu 19 listopada 1883- o godz. 10 

przed południem, przedsięweźm ie sąd tu te j­
szy egzekucyjną licytacyę sumy hipotecznej 
1000 złr. w. a w stanie biernym  realności 
pod 1. konsk. 118 w Podgórzu na rzecz małol 
Jan a jjF o ia  intabulow anej, a to celem zaspoko­
jenia p re ten s ji Szczepana Kaczm arskiego w 
kwocie 179 złr. 84 cnt. w. a. z pn

Cena wywołania wynosi 1000 złr. w.a 
wadym zaś 100 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszym  sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Podgórze dnia 27 kw ietnia 1883.

tabularnego niestanow iącej, dłużnika Ju rka 
Statiutiak własnej, na rzecz Seliga Enzla w 
sprawie pto. 56 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 262 złr,
W adyum 10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

reg istra turze.
O k. sąd powiatowy.

Skole, dnia 19 września.

L. 6981. (6984 1 - 3 )
W dniach 22 listopada, 20go grudnia 

1883 i 19 stycznia 1884, każdym razem o 
godzinie 10 z rana odbędzie się celem za­
spokojenia pretensyi nieobjętej masy spadko­
wej ś. p. K atarzyny 1 śl. Tomeckiej 2 śl. 
Dobijowej w kwocie 750 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności do masy spad­
kowej Jan a  Tomeckiego należącej, pod 1. k 
1 w Rybarzowicach położonej.

Cenę wywołania stanow i kwota 4023 
złr. w. a. W adyum 403 złr. w. a.

Resztę warunków przejrzeć wolno w 
tutejszym  sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
W  Białej, dnia 18 sierpnia 1883.

L. 16047. (7353 1 - 3 )
( S p r o s t o w a n i e .  Tutejsze ogłoszenie 

z 16 września 1883, 1: 14055 się następu­
jąco uzupełnia :

„W adyum  licytacyjne wynosi 700 z łr "  
Z Brodzkiego e. k. sądu powiatowego, dnia 

16 października 1883.

L. 4906. (7254 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie 

ogłsza, że w dniach  21 listopada, 24 g ru ­
dnia 1883 i 28 stycznia 1884 o godzinie 9 
rano przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 84 w Szkle, Tekli W olwender 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej na 
zaspokojenie protensyi Iw ana i Maryi małż. 
W asyłycia 13 zł. 9 cnt. etc. przedsiąweźmie.

Cena wywołania 860 złr. wadyum 86 zł.
Przy pierw szych dwóch term inach od­

będzie się sprzedaż tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej, zaś przy trzecim  także niżej tejże.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sza w arunki przejrzeć można w reg istra turze 
tutejszej.

Kuratorem  dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. F erdynanda LKrischkiego w 
w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy
Jaworów dnia 30 lipca 1883.

Upadłości.

L. 7237. (7346 1— 3)
W dniach 19 listopada, 20 grudnia 

1883 i 21 stycznia 1884 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
n. konsk. 23 subrep. 41 w Belejowie poło­
żonej dłużników P e tra  i Ołeny Makosij i 
M aruni G lepan własnej, w tutejszym  c. k ‘ 
sądzie na  rzecz zakładu kredyt, w łościańs­
kiego na zaspokojenie sumy 237 złr. 86 cnt. 
w. a. z pn każdym razem  o godzinie 10 
przed południem  z tera, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie. Cena sza­
cunkowa 700 zł., wadyum  wynosi 10 prc.

Resztę warunków w ak tach  przejrzeć
można.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów dnia 22 września 1883.

K. 6894. (7354 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej M eilecha 
S ternbacha przeciw Herszowi Leibie Tueho- 
wi pto- 400 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 13 listopada 1883, duia l i g o  grudnia 
1883 i dnia 8 stycznia 1884 zawsze o go­
dzinie 11 rano w tym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż sumy 13.400 złr. w. a. 
z pn. Leibie H erszowi Tuchowi od A ugusta 
i K orneli baronów K iinsberg L angenstad t 
na podstaw ie ugody przy c. k. sądzie po­
wiatowym  w Lutowiskaeh pod dniem  23go 
listopada 1876 do 1. 5322 zawarte), się n a ­
leżącej po strąceniu poszczególnych pre­
tensyi na własność Abraham ow i Pennerow i, 
Beniowi Teichowi i spadkobiercom  Onufrego 
Halaka przyznanych, na których to term i­
nach sum a ta a m ianowicie na dwu pierw ­
szych tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim term inie i poniżej takowej 
najw ięcej ofiarującemu za gotówkę sprzedaną 
i na w łasność oddaną zostanie.

Cena wywołania i wartość szacunkowa 
13.400 w. a.

W adyum 10 prc. t. j. 1340 złr. w. a.
O ezem się chęć kupienia m ających z 

tem do Iiaytacyi zawzywa, że warunki licy­
tacyjne w tusądowej reg istra tu rze  przeglą­
dnąć można.

C. k. sąd powiatowy.
Lisko, dnia 3 października 1883.

L. 16728. (7274)
Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 

licytacyi z 25 w rześnia b. r. 1. 14966, roz­
pisuje się 2ga licy tacja  pod tymi samymi 
co poprzednie warunkam i na następujące o 
kręgi dzierżaw ne a mianowicie Jaworów, 
Mościska, Cieszanów z Lubaczowem, Oleszy- 

■ cami i N arolem  od m ięsa z term inem  na 20 
i listopada b. r. zaś Jarosław , Mościska, S ie­

niaw a i M agiero w od w yszynkujw ina z ter- 
; m inem  21 listopada b. r. z tą uwagą, że 
licytacya trw ać będzie w powyższych dniach 

1 od 9 rano do 1 po południu.
| C. k. powiatowa D yrekcja  skarbu 

Przem yśl 28 października 1883.

L. 6533. (7349 1— 3) 
19 listopada 1883, 19go grudnia 

1883, 23 stycznia 1883, każdym razem  o go­
dzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie tu- 
ejszym przymusowa publiczna sprzedaż re - 

alnosm i. k 33 w Tuchli położonej, ciała

L 7850. (6975 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 22 listopada i 20 gru­
dnia 1883, o godzinie 10 przed południem  
celem zaspokojenia wierzytelności E rnesta  
A rnda w ilości 2100 m ark przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 4 w Janowicach 
w powiecie Bialskim położonej, Józefa N iem ­
czyka własnością będącej. Cenę wywołania 
stanowi kwota 3525 złr. poniżej której real- 
ta  na powyższych term inach  sprzedaną Die bę­
dzie. W adyum  wynosi 353zł. Resztę warunków 
licytacyi i akt oszacowania można przejrzeć 
lub odpisać w reg istra turze sądowej. K ura­
torem  niewiadom ych wierzycieli oraz tych 
którzyby rezolucyi dozwalającej licytacyi 
przed pierw szym  term inem  nie otrzymali, 
ustanow iony adwokat tutejszy Dr. Łazarski.

B iała, dnia 4 września 1883.

L. 18150. (7248 2— 8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopola ze­

zwolił na otwarcie konkursu na m ajątek 
Leona R athausera z Tarnopola, a mianowi 
cie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdywał, a na m ajątek n ie­
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

K om isarzem  konkursowym ustanaw ia 
się p. c. k. radcę sądu krajowego Laceka, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adwokata 
dra A ielrada.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 16 listopada 1883, przed 
komisarzem konkursowym, wyznaczonym za 
przedłożeniem  donumentów, któreby ich p re­
te n s je  wykazywały, oświadczyli się co do 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanow ienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
m asie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 31 
grudnia 1883, bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon­
kursowego, podług przepisu o rdynacji konk. 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na  term inie na dzień 11 styaznia 
1884 o godz. 10 z rana, w biurze kom i­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy m asy i wydziału wierzycieli, k tó ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu, lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w T ar­
nopolu zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciwnym  bowiem 
razie na wniosek kom isarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem term inem  do układów z wierzycie­
lami. Tarnopol, dnia 28 października 1883.

L. 11264. (7221 3 = 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem  do wiadomości, że otworzył 
konkurs nad całym  ruchomym, jakoteż w 
krajach, dla których ust. konk. z dnia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonym nieru ­
chomym m ajątkiem  do masy spadkowej po 
zm arłym  w K om arnie Adamie Bieńkowskim 
należącym.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
p. c. k. sędziemu powiatowemu Piotrow i 
Zukotyńskiem u w Komarnie, a tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanaw ia się p. notaryu- 
sza dra Łuszpińskiego.

Wszyscy ci, którzy do tej m asy konk. 
jako wierzyciele konkursowi p re tensję  rościć 
chcą, mają takowe naw et w razie, gdyby 
o nie spór wytoczony był, w ciągu 60 dni 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w tut. sądzie 
obwodowym w Samborze, wedle przepisu 
ust. konk. w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym  zgłosić się i na 
term inie, który na dzień 20 grudnia 1883 
ustanaw ia się, przed kom isarzem  konkurso­
wym do likwidacyi i do oznaczenia pierw ­
szeństwa wnieść.

Term in ten wyznacza się zarazem tak­
że i do zawarcia ugody. W ierzycielom, któ­
rzy na ogólnym term inie likwidacyjnym s ta ­
ną i pretensye swe ogłoszą, służy prawo po­
wołać inne osoby w miejsce dotychczasowe­
go zarządcy masy, jego zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli.

Do zatw ierdzenia przez sąd ustaw ione­
go, albo do zam ianow ania innego zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy i członków wydzia­
łu wierzycieli, wyznacza się term in na dzień 
20 listopada 1883 o godz. 9 przed południem  
wobec kom isarza konkursowego.

Zarazem  zawiadam ia się wierzycieli,
' którzy w Komarnie nie mieszkają, że wedle 

§ 111 zastępcę w K om arnie mieszkającego,
1 celem doręczenia uchw ał oznajmić mają, ina­
czej bowiem na wniosek kom isarza konkur­
sowego dla nich  kurator na ich koszta i 
niebezpieczeństwo ustanowionym  zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dodatku urzędowym do 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, dnia 16 października 1883.

obrali zarządcą m asy tej ad w. dra Goldham - 
mera, a zastępcą jego dra Ludwika Gla- 
sera. Tarnów, dnia 18 października 1883.

L. 14151151. (7214 1— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do publicz- 

nei Wiadomości m ara rn-rhlr.-

L. 25905. (7247 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62. ust. 1. ordy- 
nacyi konk. zezwolił na otwarcie koDkursu 
na m ajątek Klem entyny Chojeckiej, w łaści­
cielki zakładu m odniarskiego w Krakowie, 
a m ianow ie: na m ajątek ruchomy, gdzie­
kolwiek by się takowy znajdował a na 
majątek nieruchom y o tyle o ile takowy po­
łożonym jes t w tych krajach, w których or­
dynacya. konk. z dnia 25 grudnia  l868obo- 
wiązuje.

K om isarzem  konkursowym  ustanaw ia 
się pana c. k. sekretarza sądu krajowego 
wyższego Dołkowskiego, a tymczasowym za­
rządcą masy pana adw. dr. A rtura Leo, z 
substytucyą pana dr. W ładysław a W ilkosza.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 12 listopada 1883 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich p re ­
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustaanow ienia innego, tudzież aby 
w ybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa ty ch . wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 31 grudnia  1883 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, lub 
w c. k. sądzie powiatowym w Bochni, po­
dług przepisu ordynacyi konk. unikając 
szkodliwych skutków praw a zgłosili, a na 
term inie na dzień 4 lutego 1884, o godzinie 
lOtej z rana, w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, w inni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w 
Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chw ał sądowych, w przeciwnym bowiem ra ­
zie na wniosek kom isarza konkursowego wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidacyi oznaczony je s t 
zarazem term inem  co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, 27 października 188-3.

L. 9 konk. (7288 2— 3)
Zawiadam iam  wierzycieli masy rozbio­

rowej firmy M. E igenfeld & Broch i mas 
odrębnych M ajera E igenfelda i H ersza Bro- 
cha, że do likwidacyi dodatkowej term in na 
19 listopada 1883, na 9 rano, wyznaczyłem. 

S tanisław ów , 25 października 1883.
Kom isarz konkursowy.

‘Rybczyński.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4249 (7321 2— 3)

W ojniłowski sąd powiatowy ustanaw ia 
w spraw ie Ju lii Postruskiej dla pozwanej 
leżącej masy Aryi W egnera o rozwiązanie 
kontraktu dzierżaw negp z dnia 4 m arca 
1878 kuratorem  Sim cha Gellera z W ojniłowa, 
powołując strony do rozprawy sum arycznej 
na 12 listopada 1883.

W ojniłów, 3 listopada 1883.

L. 36961 (7336 2— 3)
C. k. sąd delegowany miejski cywilny 

w Krakowie zawiadamia Dawida Fendlera, 
niewiadomego z miejsca pobytu, że przeciw 
niemu Stanisław  Szymkiewicz w niósł 
pozew 1. 36961 o zapłacenie 72 zł. 50 ct. 
skutkiem  czego rozpraw a na 30 listopada 
1883 o 9 rano wyznaczona.

W zywa się zatem Dawida F endlera, 
by ustanowionem u dlań kuratorowi adw. dr. 
Leszko, ze substytucyą adw. dr. R etingera 
swe dowody obronne dostarczył, lub też in ­
nego zastępcę sobie ustanow ił.

Kraków, 22 października 1883.

L. 11570 (7222 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie, 

w sprawie egzekucyjnej Jakóba Cham aidesa 
przeciw Henryce Topoluickiej o 300 zł w.a. 
zpn. zawiadamia niniejszem  z m iejsca pobytu 
niewiadom ą Ludwikę Czekańską nabywczyni 
na publicznej licytacyi dłużnicząj realności, 
pod nr. 1741/* w Stanisławowie położonej, 
że jej p. adw. dr. F ischlera, z zastępstwem  
p. adw.d.. Rosenberga za kuratora ustanowiono.

Z c. k sądu obwodowego.
Stanisławów, 28 września 1883.
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L. 43270 (7366 1— 3)

C. k sąd krajowy we Lwowie zaw ia­
damia nieobecnego Izaaka Leona Kolisehera 
a ewentualnie jego nieznanych spakobierców 
lub prawonab)wców, że ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. dr. Dornbachowi pole- 
conem zostaje, aby na term inie na 12 grud­
nia 1883, godziny 11 przed południem w t.s. 
sali rozpraw wyznaczonym, wykazał, że pre- 
notacya sum 580 zł. i 115 zł. M. k. p ier­
wotnie na połowie realności pod 1. 1812/4 
we Lwowie dom 138 pag 175 n. 135 on 
do 1. 1483711848 na rzecz Izaaka Leona 
Kolisehera uskuteczniona, a następnie na 
resztującą cenę kupna In str. 252 pag- 77 n. 
49 on. przeniesiona, jest usprawiedliwioną, 
lub że usprawiedliwienie tej prenotacyi je s t 
w toku, gdyż inaczej prenotacya w spom nia­
na z aadciężarem , to je s t In str. 206 pag 
450 n. 1 on. zabezpieczona należytością 
skarbu 4 zł. 56 ct. zostanie wykreśloną" 

Lwów, dnia 27 października 1883.

L. 1959 (6743 1— 3)
Gdy miejsce pobytu Ew Doskocz, powo­

łanej według prawnego następstw a, do dzie­
dziczenia spadku Iw ana Doskocza, zm ar­
łego w Radrużu 13 grudnia 1862 bez zosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, nie jest 
wiadome, przeto ustanaw ia się dla niej kura­
torem  W asyla Doskocza z Radruża i wzywa 
się ją , ażeby w przeciągu jednego roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie Lwowskie1', do objęcia sp ad ­
ku sama, lub przez pełnomocnika zgłosiła 
się, gdyż w przeciwnym razie pertrakeya 
spadkowa z oświadczonymi spadkobiercami 
przeprowadzona i spadek im przyznany zos­
tanie.

0 . k. sąd pow iatow y 
N iem nów," 13 maja 1883.

Doniesienia prywatne.

Zupełnie świeży transport
ze zb ioru  majowego 1883 r.

S  U e sprowadzonej
K K B A T  1

chińskiej

przez

w y
I i a mianowicie : Cena za 

pół kilo
Nr. O. „ A s s a m  - F e c c o  - M a n d a r l n “

najprzedniejsza m ieszanka arom atycz. z ł. 5.— 
N-. 1. l  i tH / i i .  P e rła  Chin, żóhokwiatowa zł. 4.40
N r. 2. J a n t o j c z a n  Pecha , białokw. z ł 4
Nr. 3 M a u d z y n ,  ezarna mocna . . . zł. 3.20
Nr. 4 S o i i e h o u g ,  mało narkot. . . . zł. 2.80
Nr- 5. € o n g o ,  fam iiijua dobra . . . zł. 2.—
Nr. 6. P r o s z e k  h e r b a c i a n y  . . zł. 1 50
Nr. 7. W y s i e w k i  z najlepszych herbat zł. 170
Nr. 8. S O U C H O S iG  najprzedniejsza w

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł. 4.—
Nr. 9. S o ł i e k o H g  powyższa na  wagę . zł. 3 .—
Nr. 10. C z a r n a  k a r a w a n o w a  W ere-

szezenki, funt ros.  ..........................zł. 4.80
Nr. 1 1 . K w i & l o w a  k a r a w a n o w a ,

W ereszczenki funt ros.......................... zł. 6.—
p o leca  i r o z s e ła  h a n d e l

St. i fa rk ie w ie z
w e  L w o w i e  R y n e k  l .  1 2 .

 ___________________________________ (5889 1 0 - ? )

L. 20462. (7361 1 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 d. p. p. do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Henryka i Rozalii Wiesiów 
utworzono nowe ciało hipoteczne dla r e a l ­
ności pod lk. 228 w Przem yślu na Zżasaniu 
położonej, składającej się: z parceli budowla­
nej 884 wraz z wybudowaną na niej kam ie­
nicą i stajenką —  i z parceli gruntowej 
2060 graniczącej od północy do uliczki m iej­
skiej parc. 2824, od wschodu z rządowym 
gościńcem  prowadzącym do Jarosław ia, od 
południa z brzegiem rzeki San, a od zacho­
du do ogrodu parc. nr. 2058/2 i 2059/1, i 
c. k. sądowi obwodowemu w Przem yślu po- 
leconem zostało, ażeby tenże wygotował pro­
jek t otworzyć się mającego ciała tabu la rne­
go, który to projekt w tymże c. k sądzie 
obwodowym przejrzanym  być może, a od j 
dnia 1 grudnia 1883 za księgę gruntow ą 
uważanym będzie, również oznajmia się, że 
od dnia tego począwszy, nowe prawa włas- , 
ności, zastawu i inne prawa hipoteczne na ; 
wyż opLauej nieruchomości jako nowe ciał" j 
tabularne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi h ipo­
tecznej nabyte, ograniczone, na innych prze­
niesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajow y wszystkich, k tó rzyby :

a) na zasadzie praw, przed ,* dniem ot­
warcia tego nowego ciała tabularDgo 
nabytych, domagali się zm iany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po­
siadania, bez różnicy, czy zm iana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepi- j 
skinie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchom ości lub połączenie ciał h ipo ­
tecznych, czyli też w inny sposób n a ­
stąpić m a;

b) już przed dniem  otwarcia nowego cia­
ła  tabularnego na nieruchom ości tej 
lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu, służebności lub inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te, jako należące do dawniej­
szego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabular­
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
swoje ozuajmienie do dnia 1 maja ( 
1884 roku t m pewniej wnieśli, ile- 
że w przeciwnym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających rosz- j 
czeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w no- j 
wej księdze gruntow ej zaw artych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obo

wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zniie 
m a, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku" służyć niernają- 
cej, lub z załatw ienia sądowego widoczucm 
jest, lub że jakie podanie stron, odnoszące 
się do tego p n  wa, do sądu wuiesionero zo­
stało, tudzież że restytucya lub przedłużenie 
powyższego term inu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma

Lwów, dnia 28 sierpnia 1883.

KAWA
OSZCZĘDNOŚCI

GALICYJSKA
■ f . - M

N a j l e p s z e  d o m ie s z k i  d o  k a w y
ARABSKIEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻU 
DYM HANDLU KORZENNYM.

N l e o  m y l n e !
N apow rót otrzym a pieniądze natychm iast 
każdy, komuby mój, pewnie działający lek

ROKOKIMIIAI
(środek wytwarzający brodą)

był bezskutecznym.
Równie na pewno 

skutkującym  jest ten 
lek przy łysinie, wy­
padaniu włosów, wy­
twarzaniu się łupieży 
i posiwieniu włosów. 
Skutek po k ilkakrot- 
uem silnem natarciu  
poręeza się. — Roz­
sy łka w oryg. flasz- 

_ _ _ _ _  kach po 1.50 i w prób­
nych daszkach po 1 złr. u

GROLICHA w Bernie.
Składy w następujących aptekach : we 

Lwowie u Zygin. R uekera; w K ra k o w ie  
u W . R edyka; w T a rn o p o lu  u F . Ja - 
mrogiewieza; w C z e ru io w c a d i  u J. Go- 
lichowskiego; w R a d o w c a c h  u J .  Alb. 
Decani; w  K o ło m y i u E . S ten z la ,w Z y w cu  
u M. Paw luśkiew icza.

R o b o r a n t i u m  używano także z naj­
lepszym  skutkiem  u osób m ających słabą 
pam ięć lub cierpiących na bole głowy.

W powyższych składach można także 
nabyć G r o l i c h a  k a r p a c k ą  w o d ę  
d o  u s t ,  najlepszy i najpewniejszy środek 
do utrzym yw ania i czyszczenia zębów, 
dziąseł i ust, w yrabiany z najskuteczniej­
szych ziół i korzeni m orawskich karpat, 
we flaszkach po 60 ct._______ (3709 2 2 - ? )
 ^  a d  n o  o s z u s t w o !

J.

Od Nowego roku,^ kw ietnia i św. Jana , 
poszukuje, 3 adm inistratorów , 2 rządców,

4 ekonomów, 3 leśniczych, 1 gorzelnego 
i 5 pisarzy. Poszukuje kupna m ajątku j 

ziemskiego, 300 — 2000 mg. lasu i browa­
ru. Bony niemki poszukują miejsc. 25 ent 
w znaczkach dołączyć na porto. “C o n c o r ­
d i a , ,  Wrocław, Kupferschm iedstr. 50|51 I 
E tg. front. (7358

A o t o i i i T I a R b i -
■ a  ■■ « l  ®

L w ów  —  poleca

Wieńce grobowe
b l a s z a n e  (6 0 1 5 1 5 —1 5 ) 

J a k o  n a j t r w a l s z e  1 b a r d z o  o z d o b n e
w cenach od 90 ent. do 2 złr. 20 ent bez 
kwiatów; w cenaeh od 1 złr. 70 ent. do 5 zł. 
z kwiatami najrozmaitszemu oraz z kwiatami 
porcelanowymi w cenie od zł. 4 50 do 10 złr.

Rossyjska - karawanowa
ui h an d lu  h erb a ty

W. Adamowicza
6810 w  |C S C 0 1 > A 4  I |

w oryginalnych pakietach 
złr. 2.50, 3.50 i 4.50

z a  1 1 1 T 1 1 .

Zl. 372.

E inladung
(7372)

z n r

auserordentliclien

Generalversamlunrj
w elrhe Dienstag am 2 0 .  H o v e n i b e r  
1883, urn 4 U hr N achm ittags im Uenossen- 

schaftslocale in B u s h  stattfindi n wird
Gegeiistaiid des Tagesorduung:

Abiinderung und E rganzng  der Statuten 88. 
1, 8, 10, 17, 18, 31, 32, 37. 42, 46, 49 u. 
57. daon E rg iitm ing  und N ach -n h ! der 

D irection 
B u s k ,  den 5. N w em ber 1883.

Der Anl-iichtsrath der Vorschus-Casse „Ge- 
genseilige Hilfe* in Busk reg istr. Gonessen- 

schaft m it unbeschr. Haftung- 
Ilersch Chelman ra. p. D aw id LOw m. p.

Vire P rases. Scbrififiihrer.
D i e  D i r e c t i o n  

Julcim B iller  m. p. Daniel Finkel m. p. 
Kanzlei V orsteher. vice-Director.

Jacob E k h a u s  nr. p 
vize-Sekretiir.

L. 252.

Konkurs.
(7344 1— 3)

*
To ti a-Ceiein obsadzenia posady przy 

rzystw ie zaliczkowem w Brzesku
a) Kasyera, z roczną pensyą 600 ssłr. a w
b) Likw idatora z roczną pensyą 500 złr. 

a. w. rozpisuje się niniejszem  konkurs
W ymaga się od kompetentów: teo re­

tycznego i praktycznego uzdolnienia w ra ­
chunkowości i prowadzeniu ksiąg h a u d o - 
wych, w ykazania dotychczasowego zatrud­
nienia i złożenia kaucji służbowej lub z a ­
bezpieczenia takowej, od Kasyera w kwocie 
2000 złr a. w., a od Likw idatora w kwocie 
500 złr. a. w.

Mający chęć ubiegania się o z
tych posad, winni wnieść podania udoku- 

, m entow ane do D yrekcji T o w a r z y s tw a  zalicz 
kowego w Brzesku najdalej do 26 listopada 
1883. . ,

I Z Dyrekcyi T iw arzystw a zaliczkowego 
1 W Brzesku, dnia 5 listopada lSoo.

Przez wynalazcę p r o f .  D r .  M e i d i n g e r a  w y ł ą c z n i e  u p o w a ż n i o n a  l a b r j  h ®

M eidingera p leców . 
~FT T T E T M  K SŁ ir*—r 43I  I niŁ . 1 p iiie ; BUDAPESZT, Thonetliot.

Hajlep§ze piece do regulowania 
i wentylacyi.

Przy m iernej wielkości pieca, ogrzewa się takowy _ mocno i 
uregulow ania opalenia zupełnie pojedynczy i dokładny; ogień ® P usuniecie
można do woli; usługa bardzo pojedyncza a czyszczenie zuPe ł" ‘® .f i5 ^ ’ tl.w f .   ̂
nader przykregó piekfcego c iep ła ; najtańszy sposob ogrzewania i d u g o tiw ało sc  
p ieca; dobre przewietrzenie przy zastosowaniu przyrządu w e n y  yj -  

Ogrzewać można do 3 pokoi jednym  tylko piecem. 
O g r i i c w n n i c  c e n t r a l n e  c a ł y c h  I m d y n k ń w .

M arka ochronna fabryki znajduje się na 
wewnętrznej stronie drzwiczek piecowych.

[ MEIDING
B f c  H .  H
IKEIDIN6ER-0FEN 

E I  M
Ostrzega się przed naśladow aniem .

P rospekta i cenniki g ra tis i franco. (5122 14-H )

Tam, gdzie już żadne le­
karstwa uie pomagały, tam 
zdziałały pierwsze i jedynie 
prawdziwe, 59 razy odszcze- 
gólnione JANA HOFFA pre­
paraty leczniczo-słodowe u 
stutysięey osób chory cli, któ­
rych lekarze już odstąpili 
i przyniosły im pomoc i wy­
leczenie, zwracając cierpią­
cym zdrowie i zagrożone 

życie.
(W łasne słowa wyzdrowiałych).

Dc wynalazcy i fabrykanta  praw dziw ych p re ­
paratów ieezniczo-słodowyeh, c. k. dostawcy 
nadworn. większej części książąt Europy, pana

Jana Hoffa,
k. radcy kom isyjnego, posiadacza złotego krzy­
ża zasługi z koroną, kaw alera wysokich orde­
rów pruskich i niem ieckich w W iedniu, fabry­
ka Grabenhof. B raunerstrasse Nr. 2, biuro 
i sk ład  fabryczny: G raben B raunerttrasse  N. 8.

3iaj nowsze 
wiedeńskie sprawo­

zdanie lecznicze.
W iedeń, 1 w rześnia 1883. 

Muszę Panu wyrazić moje najserdeczniejsze 
podziękowanie za cudowne wyleczenie z kataru 
żołądkowego, na który c ie rp ia ł mąż mój przez 
cztery miesiące. Mąż mój używ ał' rozm aitych 
leków, jednakże niestety bez skutku, aż na­
reszcie sposobem przypadkow ym  odczytał w 
gazeeie anons o cudownie skutkujących p rep a­
ratach słodowych Jan a  Hoffa. Z rob ił więc 
próbę, a w krótkim  czasie po użyciu pańskiego 
Jana  Hofla piwa zdrowia z ekstraktu słodowe­
go, nastąpiło  polepszenie w takim  stopniu , że 
po dwudziestej pierwszej flaszce, jes t mój mąż 
zupełnie zdrów. Proszę przeto przyjąć ze stro ­
ny mej i mego męża najszczersze podzięko­
wanie z prośbą, o rozpowszechnienie n in ie j­
szego pism a mego d ia  dobra tego rodzaju 
cierpiących. Z poważaniem F r a n c is z k a  P l a -  

t e n ik ,  N eutunfhaus. Goldschlaggasse 28.

Wiedeńskie sprawozdanie lecznicze.
W iedeń, 2 kw ietnia 1883. 

Przez dwa lata  cierp iałem  na kata r oskrzeli 
i katar k rtan i, tak że nie byłem  w stanie sło­
wa wypowiedzieć. N ajznakom itsi profesorowie 
W iednia, w ysłali mię roku zeszłego do Glei- 
ehenbergu i do Nicei Powróciwszy z Nicei, 
używam od m iesiąca pańskie wyśmienite piwo 
zdrowia, a oddając Panu  przynależną cześć, 
muszę wyznać, że słabość moja nie tylko, że 
zupełnie ustąp iła  przez użyc-ie pańskiego Ja n a  
Hoffa piw a zdrowia z ekstraktu  słodowego, ale 
nadto, że posiadam bardzo dobry apetyt i czu­
ję się być zupełnie zdrowym Proszę więc P a ­
na o przysłanie mi dalszych 28 flaszek piwa 
zdrowia z ekstraktu  słodowego, dwóch kilów 
czekolady słodowej i dwóch woreczków cukier­
ków słodowych, kreślę się z szezegóinem po­
ważaniem. F ra n c is z e k  M ały , fabryka sukien 

męskich i sk ład  m ateryj, W iedeń. M aria- 
h ilierstrasse  Ń r, 69,

Urzędowe
sprawozdanie lecznicze.

K. pr. Centraleoinite etc. F le n sb u rg , Jana  
Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, 
okazało swą znakom itą skuteczność, jako śro­
dek wzmacniający.

M a jo r  W ittg e ,  delegat kr. pr. lazaretów. 
O p n y  prawdziwego Ja n a  Iloffa piwa zdro- 
O u l i y  wja z ekstrak tu  słodowego: i3  fla­
szek 6 zł. 6 et., 28 flaszek 12 zł. 68 ct., 58 
flaszek 25 zł. 48 et. Od 13 flaszek w górę 
dostawa do domu franco. Przesyłka z W iednia' 
13 flaszek 7 zł. 26 ct., 2b flaszek 14 zł. 60 
c t. ,  58 flaszek 29 zł. 10 ct., */a k ila  czekola­
dy słodowej I  2 zł. 40 ct., II. 1 zł. 60 ct., 
III . 1 zł. ęPrzy większej ilości udziela się ra ­
batu). Koncentrowany ekstrak t słodowy: 1 fla­
kon 1 zł, 12 et , */» flakonu 70 et. W orek c u ­
kierków słodowych 60 et. (Także 4/2 i 1/4 worka).

P ierw sze prawdziwe, flegmę zwalniające 
Ja n a  Hoffa piersiow a cukierki słodowe, zwi­
nięte są w papierze niebieskim . P r/.y  zakupnie 
proszę w yraźnie żądać tylko takie. — Towaru 
niżej 2 z łr. nie wyseła się.

P rzestroga £?%?£
pierw sze prawdziwe Ja n a  Hoffa wyroby sło ­
dowe, zaopatrzone w zarejestrow aną przez c. 
k. sąd handlowy w A nstry i i W egrzech m ar­
kę ochronną (w izerunek wynalazcy). N ie­
prawdziwe wyroby innych fabrykantów  nie- 
zaw ierają w sobie substancyj leczniczych 
ziołowych i w łaściw y sposób fabrykaeyi 
Ja n a  tioila wyrobow słodowych, i moea 
według orzeczenia lekarskiego szkodliwie' 
oddziaływ ać na zdrowie.

rj S k ł a d y ; we Lwowie u ant.
A  R uekera i P. M ikolascha. Składy u PI Blu- 
inenfelda. apt., J . B eisera apt. i K arola B alła- 
bana kupca;  dalej Biała G. Z abystrzan  a ( t  
Brody w szystkie apteki. Bochnia. J . M ichnik/ 
Budzanów Jasieńsk i, B orysław  S. Freuud 
Czerniowee lg . Sebnireh. J . Goiichowski ap t ’ 
bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyuiecki apt. K ! 
Jab łońsk i, Jarosław  Elienbogen. Rohm Gró­
dek A. L ippus, Jasło  W. T. B raglew ieź, Ko­
łom yja Ja n  Sidorowiez ap t.. Kraków Ja n  Ja - 
n ica , J . T rauezyński, W . Redyk. E . Stoekinar 
St. Fein tuch, Ed. Fuchs, C. W iśniew ski, ap t’ 
Nowy Sącz J .  G rosbard i w aptekach P rze ­
myśl M K rug. M. Kozłowski, Rzeszów A 
K arp ińsk i ap t., Scheitter i Spółka, Ed. Neu- 
gebauer, Sam bor K M aresch, A leksiew icz 
apt._, Sanok R ynczarski, Stanisławów Albin 
A n - o w ^  Ja n  M acura, S tryj D. J . Nussen- 
b iatt ! Spółka, Suczawa Ed. L iszka ap t Tar-

ż T a w n ń  m m,'° giewi,cz a PL> Kahane,Zui awno Tomaszewski apt.
----------------- (7369 1 — 4)1
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I K A Z I M I E M  L E W i G B J ,
s ł o w n y  s k ł a d  d ł a  s a l i c y i

H A U  1 tow arów  i ę s p j y c i i  *t p i
We Lwowie, ulica Trybunalska 1. 6.

5 B  3 t  < *  *  « *  m . • 4 b C » .

poleca na prezenta

Serwisa na 6 osób na tacach
do PIWA, WINA, WÓDKI I CZARNEJ KAWY

m o d n e ,  l u k s u s o w o  o z d o b n e .

Przez najsłynniejszych lekarzy i pro­
fesorów we Lwowie, Wiedniu, Krako­
wie i Czerniowcach, mianowicie przez 
W W. protoraedyka Dr. Biesiadeckiego, 
profesora Dr. Józefa Weigla, prymaryusza 
Dr. Oskara Widmanna, prymaryusza Dr. 
E. Sawiekiego, prymaryusza Dr. Ziem- 
hickiego, dyrektora szpitalu w Wiedniu 
Dr. Lorinsera, radcy dworu profesora Dr. 
Brauna, profesora Dr. Draschcgo, profe­
sora Dr. Spaetha, dyrektora profesora Dr. 
E. Korczyńskiego, dyrektora profesora 
Dr. L. Jakubowskiego, radcy Dr. Wola­
na, radcy Dr. Strzeleckiego, Dr. Stoek- 
loewa, Dr. Załozieckiego etc. etc. naj- 
pochlebniejszeml świadectwami za- 
szczyoone i polecone

[6271) ’4 ?]_________________________________________( I 'J

fo rtep ia n  i piani
na ^ ° ^ aw najnowszej form y, w ram ach me- 
i_1'~ y e h , tanio do nabycia. Łyczaków , 

;e w lewo. (7355 1— 6)

jo p  j f i a : t w ł  U S L s

mm LECZNICZE Karola Mikolascha
jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-żelaziste, rumbarbarowe,

pepsynowe i peptonowe, oraz

Napoje dla rekonwalescentów i chorych
przez tych sam ych lekarzy jak  najm ocniej po lecone:

Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 
Z piwnic K A R O L A  M I K O L A S C H A

znajdują się w głównych składach: 
we L w o w i e  w aptece „pod Gwiazdą8 F i o t r a  M i k o l a s c h a ,  
we W i e d n i u  u W i l h e l m a  M n a g e r a ,  Heumarkt 3, 
w K r a k o w i e  w aptece Wgo F o r t u n a t a  C t r a l e w s f e i e g o ,  
w C z e r i s i o w e a c l i  w  aptece F .  K r z y ż a n o w s k i e g o .

Mniejsze sk łady  utrzym ują wszystkie apteki 
renom ow ane lu stro - W ęgier i w ielo
m ateryalistów  w W ied n iu ; uwagę jednak  
zwracać należy na f irm ę : M ikolasch , po 
k ilka  razy  tak  na etykiecie daszek, jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej flaszki broszurce 
i na szklaneczce dołączonej, umieszczoną, osobli­
wie zaś w ystrzegać się należy podrabianych win 
leczniczych i napojów dla chorych i rekonw a­
lescentów.
C eny : flaszka litrow a któregokolw iek W ina  

leczniczego 1 złr. 50 ct.; koniaku 1 z łr. 80 
ct., M alagi 1 z łr. 20 et.. Tokaju 2złr. 50 ct., 
W ina hiszpańskiego ' d la rekonwalescrntów  
1 złr.

P rzy  posyłkach liczy się za op a k ow a n ie : 
2och flaszek 25, 3ch 25, 4ch 30, 6eiu 40, 
8m iu 45, lOeiu 50, 12tu 60 ct. za skrzynkę 
wraz z stemplem  poczt.

Karo! Mikolasch wMeicî eki p°d
P IO T R  M IK O LA SC H  we Lwowie.

H O  talow ych,
7  na I  p iętrze  w lewo.

^ ■ T u r i t ą d  d ó b r  K r a s s i e z y ń -  
s k i c h  ma na sprzedaż

3 V2 -letniego 
czystej krwi 

Pinzgau. I S u l i a j k ó w  sztuk 8, od 
10 do 15 miesięcy wieku, półkrwi 
Pinzgau (po ojcu Pinzgau a matce 
Ayrschir), poczta w miejscu. (7278 3-3)

l > o  s p r z e d a n i a

majątek ziemski,
powiat B u c h a c z ,  2 mile od kolei Caer- 
niowieckiej, wszystkie budynki i dom m iesz­
kalny dobre, położenie ładne i wygodne, 
propinacya 1.150 złr. rocznie, dzierżawa 
4 500 złr. rocznie przynosi, razem 5.650 zł. 
Cena 90.000 złr., z których 35.000 ziemsfc. 
Tow. kredyt., przy gruncie zostać może. —  
Bliższej wiadomości udzieli D r .  Stanisław 
Krzyżaaowski, adwokat we Lwowie, ulica 
Jagiellońska 5, I. piętro. (7279 3 3)

l Daj
L. 1656.

J l i # c. it
Bogato uposażona, i przez c. k. Dyrekeyę loteryj gw arantowana

ni

— -
A — -  " " l e p s z y c h

i  b i e 7 , -

■ t f __________

Pięć medali zasługi
za niezrównane środki owadogubne

i a n t i m i a z m a t y c z n e !
MTK(»TCX. T rucizna  na pluskw y wypróbowanej dobroci, flakon 50 centów.
OBYtON. Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonog, świerszczy itp . owadów, flakon 30 ct. 
F E K I j ł I N .  Niezawodny środek na m óle: nie piam i koloru, nie zmienia i najdelikatniejszej ma- 

lery i nie n ie szkodzi, mole radykaln ie  niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miaz- 
m atów, flakon 60 centów.

PROSZEK. PERSKI. Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł itp. dokuczliwych 
owadów, cena 5, 10 i 30 centów.

R ozp y lacze  do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct. i z łr. 1.60.
P ęd ze lk i do m ikotenu po 10 centów.
P a p ierk i na m uchy niezaw odne, sztuka 3 centy.
AŁICHEKIA. Nietawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba domowego, kilo 40 et. 
Z ió łk a  przeciw  M O L O M  niezawodne, kilo 3 złr 
P a p i e r  antim olowy, sztuka 3 centy
T roetczki desin fekcy jn e do oczyszczania pow ietrza, przeciw wszelkiej zarazie, pudełko 10 ct. 
OCET desinfekeyjuy, radykalnie oczyszcza powietrze i odświeża, flakon 50 ct.

XXII. Loterya Państwowa
dla cywilnych celów dobroczynnych tej połowy monarchii
12.240 wygranych w łącznej kwocie 208.900 złotych

mianowieie :
I główna wygrana na 60 .00 0  złr. renty w złocie; I główna wygrana 
na 20  0 0 0  zł. renty w złocie i I główna wygrana na 10.000 zł.

renty w złocie.
Dalej 1 8  poprzednich i następnych wygranych, jak  niem niej 3 0  w ygranych po 3 0 0  zł. ren ty  
w złocie, nakoniec w ygrane w gotówce po 1 0 0  zł., 8 0  zł., 6 0  zł., 4 0  zł., 3 0  zł., 1 0  zł., 8  zł.

i 6  zł. w ogólnej kwocie 1 1 3 . 5 0 0  zł.

Oiągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 28 grudnia 1883.
P M T 1 Los kosztuje ty lko  2 zl. w. a.

Bliższe szczegóły zawiera plan  gry, który bezpłatnie otrzymać można wraz z losami, w od­
dziale loteryj państwowych „Stadt, Riem ergasse 7, I I  piętro, im Jacoberhofe“, jak  niemniej u licz­
nych organów sprzedaży losów.

I  ~ Losy przesyłają  się franco.
W iedeń, dnia 15 października 188? 2  C . k .  D y T C l t C y ł  l o t C F y j .

(7308 1—6) O ddzia ł loteryl państwowe).

0
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Na sezon zimowy
Magazyn Futer

P. < Z A P ( /A \S k l lG 0
w© LWOWIE,

Ulica Halicka 1* 1, w domu własnym.
Poleca na czas zimowy wszelkie ga tu n k i fu ter, a m ianow icie: 

Putra m ęskie do podróży i do m iasta.
Futra dam skie podług najnowszych fasonów (kapotki). 
K ołn ierze  i zarękaw ki dam skie, nowy fason, w gatunkach 

najróżnorodniejszych.
W ierzcliy dam skie jedw abne i wełniane do fu ter, z najwybor- 

rowszych materyj.
W ierzchy m ęzkie do fu ter, z m ateryj francuskich, podług n a j­

nowszego fasonu.
8liład materyj jedw abnych i w ełnianych, prawdziwych francusk. 
Skład sukna francuskiego na wierzchy do futer m ęskich.
Czapki i k o łp a k i, p ióra  do kołpaków.
D eki do s a n i  i przed łóżka.

W szelkie zamówienia z prow incyi za nadesłaniem  dokładnej m ia­
ry m etrycznej, uskutecznia w najkrótszym  czasie z całą  sum iennością 
i akuratnością, zaś za towar w handlu nabyty, ja k  niemniej wykończe­
nie, gw arantuje w zupełności.

Cenniki na zadanie franco.
(6220 7—12)

JAST nor AT© WICK ,
m agiste r farm aoyi i chem ik sądowy.

W e Lwowie, ul. K opernika 1. 3 — w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20.
(4883 16—?)

Zaw iadam iam y niniejszem , że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy,;' nasz m agazyn obficie 
w najlepsze J W P d b  W  ~  Począwszy od L andausk ieh  powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pó ł krytych faetonów, faetonów do powożenia d la panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów , znaehodzi się w ielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejm iej zapraszam y.
SK ŁAD Y znajdują  się we Lw owie przy u licy  K arola  Ludw ika i. 5 i 31.

S C H U S T A Ł A  i  S P ^
e. k. u przy w. nadworna fabryka powozów, odszezególniona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych
przedmiotów. J (130-) 67—?)

% 4rukam " w i.

Apteka pod Gwiazdą

PIOTRA M IL A M  IG Llllifi
p o l e c a :

- 8 ^ 4 5 * *  1  ■ ■  i © S s k  f l f l D
włńsnego wyrobu środka, przeciw k a t a r o m .  Środek ten strzeże także profilak­
tycznie od chorób zakaźnych, jak d j f t e r y i ,  s z k a r l a t y n y ,  t ’ f n s u  i t. p. 

i to li tylko przez częste wąchanie. —  Cena 30 centów.

Wodę salicylową do u s t  
i Proszek do zębów salicylowy,

także w łasnej inwencyi środki, które zbawiennie działają na zęby i dziąsła, a uży­
wane wraz z B e s l n t e k t o r e m  dakźe się przyczyniają do ochrony przyrządów 
oddechowych o d  - a k a ź c : ; i a  |» r * e *  b a f e t e r y ©  i mikrokoki w pow ietrzu się 
znajdujące. — Cena w o d j  s a l i c .  d o  u s t  60 cnt.. p r u s a k u  d o  z ę b ó w  

pudełka większ. złr 1, mniejszt
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